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Od czasu do czasu zjawiają się w
dziennikach zbliżonych do konserwaty­
stów krakowskich aitybuly, wykazują­
ce roti zebę, konieczność nawet stron­
nictwa konserwatywnego w Polsce i 
zachęcające do zorganizowana go na 
novvych. silniejszych podstawach^ 

Podobnie też co czas • pewien odzy­
wają się giosv, nawołujące do reakty­
wowania „aemokracji postępowei‘

Ale ani jedne, ani drugie z tych we­
zwań r*ie wywołują czynu. Kończy się 
zawsze na nie prowadzącej do nic/ego 
„wymianie zdań“  w gronie nielicznych 
starych „zachowaweów“ . ozy „postę­
powców".

A przecież nikt ich specjaln.e nie 
/.wałcza. Nie w walce z wzemożn mi 
przeciwnikami stronnictwa konserwa­
tywne i postępowe straciły swe s.ly. 
Giną one na anerr.ję myśli i wołi, pt"ez 
brak pnedewszystkiem wiary w sa­
ni yacJa siebie. j

Nie miały one odwagi wystąpić z 
własnym orogiamem podczas wybo­
rów. podszyły się yod bezbarwne ,cen 
trum“ , czy nikomu niepotrzebną poza 
figurującymi na jej list eh kandydatami 
— Ur.ję państwową.

Skutek zaś tego jest ten, ze nie ma 
dziś w Sejmu ani w  Senacie miej ca 
dla najmniejszego choćby klubiku kon 
śerwab wnesro czy postojowego.

Konserwatyści mogą przynajmniej 
się uspraw cdliwiać, ze ordynacja wy­
borcza oddająca całkowicie decyzję o 
wyniku wyborów w ręce organizacyj 
obejmujących najszersze masy społu-' 
ozne, zmusza do post lgiwania się me«. 
tobami Jenugogicznemi, a om tego ro ­
bić nie chcą.

Nie jest to coprawda zuoełnie słu­
szne. /wiązek Ludowo-Narodowy do- 
wiódl, że można skutecznie przeciwsta 
wić demagogii -  rzetelną pracę poli­
tycznego uświadamiania mas. Prawdą 
jesit icdnak, ze istniejąca ordynacja wy­
borcza daje powodzenie tylko tym, 
któ.zy umieją odczuvvać duszę mas i 
■jednywać ic!i zaufanie. A me są to ce­

c h y  idące zazwyczaj w parze z poglą­
dami konserw aty wnemi.

Aie równe, powszechne. ta'ne. bez­
pośrednie, proporcjonalne, bez óżnLy 
płci, wszystkich Żl-Ietnich obywateli 
prawo rorcze — toć przecież s ały,
dawny postulat „postępowcó' v“ . Cze­
muż więc na gruncie wytworzonym 
przez zrealizowanie tego postulatu czu 
ją się bezsilni?

Bo wacika wolna nie tylko zmieniła 
mapo Europy, zniszczyła jedne pań- 

fłtg y a; powoła a now'e do zycd*. ledno- 
cześnie zmienda ona do gruntu treść 
w'cwnęJrznego życia państw 

Znikły państwa dynastyczne, itnpe- 
ua, któr■ eh ziemie i ludy łączyła tv'hn 
jedna, władza monarsza. Państwa się 
stary w ścisłetn tego słowa znaczeniu 
narodowemi; prav iią formą życia na­
rodów, bez względu na to, czy są re­
publikami czy dzi. dzicznotni monar­
chiami.

Już nie wys aroaa dla zapewnienia 
trwałości dynasrji. by król Kvł z naro­
dem — trzeba cszcze, by naród 
dz:a? w nim upostaciowanie swych naj 
istot.iiejc-zych dążeń /ywe wypowie­
dzenie się ducha narodowego 

Władza iństWowc nie sto: dziś po­
nad narodem, państwowa racja stanu

nad myślą 1 uczuciem narodowem. pań 
stwo jest organizacją przeprowadzającą 
śrndlouni prawnego przymusu wolę na 
rodu, państwowa racja stanu — sfor- 
mułow mem płynących z dążenia naro 
du do potęgi zadań polityki państwo­
wej.

0  zachowanie czegóż więc może w 
d/isiejszeiii ,rrńst\Vie cnodzić? O za­
chowanie wytworzonej praca stuleci 
cywilizacji, bogactwa, moralności, tra­
dycji historycznej narodu? 0 jakiż po­
stęp i przeciwko komu n. Jeży dziś 
walczyć? O postęp cywilizacji, bogac­
twa, moralności, świadomości dziejo 
wych dróg narodu przeć wko ciemno­
cie, nieudolności gospodarczej niedo­
rozwojowi etycznemu nieoświeconych, 
niezaradnych a moralnie zaniedbanych 
warsrw w narodzie, i rozkładającym 
świadomość n rodową obcym wpły­
wom.

Mvś! narodowa jednoczy przeszłość 
z przyszłością, tworzy syntezo trady­
cji historycznej z  ekspanmą nowych 
sił rozwijających się w  narodzie.

1 w dzisiejszem państwie narodo­
wem nie ma poza poluyką narodową 
miejsca na osobną rohtykc konserwa­
tywną czy postęoową. Poza nacjona­
lizmem istnieć dziś może tvlko i prze­
ciwstawiać się mu aloo polityka klaso­

wa, dobro państwa i narodu podporząd 
kowująca egoizmowi lei czy .innej war 
siwy społecznej — albo polityka mię­
dzynarodówek komunistyczne] i rnas- 
souskiej.

Treścią ralego wewnętrznego życia 
państw, rak jak się ono po wojnie sfor 
niowało, jest wa!iva o wyższość intere­
su narodowego nad klasowym i unie­
zależnienie polityki państwowej od 
międzynarodowych organizacyj, kiero­
wanych zawsze przez ogólno-świato- 
wy spisek żydowski; bez różnicy, czy 
służą one interesom najwyższej fiiun- 
sjery, czy najradykalnicjszej rewolucji.

Hasła konserwatywne i postępowe 
są wytworem okresu walki narodowo 
prawo rządzenia się $oba przeciwko 
panuacym nad niemi dynastiom. ' v al- 
kę tę wielka wojna rozstrzygnęła o.-.ta- 
tecznie na rzecz prawa narodów. O- 
kres, który wytworzył hasła konser­
watywnie i postępowe już sie skończył. 
1 dla te co nie znajdują już odgłosu w 
di szy mas narodu, są przebrzmałemi 
hasłami. Żywioły zarówno konserwa­
tywne, jak postęmowe mają tylko je­
dno dziś do ziobienia. zd cydować sę, 
czy chcą iść z ruchem narodowym, czy 
przeciwko memu.

Stanisław Grabski.

3 D N I A

In f s r a c i^ i  AmsryEti w sprawach Buropy
niy&liiczona.

W iedeń . (P A T ) ,N . F r  Prosse" do­
nosi z Nowego Jcrlai, że  senat amery­
kański w dalszym cagu obraduje nad 
kw estją  Ruhr* jednak praktycznie obra

dy te nie dadzą żadnego wyniku, gdyż 
rząd odrzuca Jakąkolw fek interw encję 
w kwestjach europejskich.

Duesseldorf. (PAT.) Le T  -oąireur 
oraz gen Wcygamd. Degoutle, Tirard 
i Tamuery badali wczoraj popołudniu 
postępy działań, mających ma celu n -  
kor»ainśe programu ustalonego wr lazasiie 
osbfctmóeh podróży mmiistra Le Tro- 
ąnewr na teren zagłębia, Gen. Godley 
komendant okupacyjnych wlojsk an­
gielskich był ODecmy na pzęści posie­
dzenia

Wiedeń. (PAT.) „N Fr. Pressc“ po 
daie z Paryrża pod "datą >30 bm.: Poim 
care Przyjął' dziś szereg dziennika zv 
angielskich i anierykańskich i oświad­
czył miedzy intiemi, że Francja pozo­
stanie dopóty w Zagłębiu Ruhr. dopóki 
będzie to konLcznem; lecz ani chwili 
diużej ponadto. Poincare oświadczył 
że obecno trudności nie mogą wpłynąć 
na cierpliwość Francji.

łe&o»forecfo£
Wiede ’ (PAT.) „N. Fr. Presse" cy- tureckiego. Układ ten został ułożony

tuie iniormację „Trihuny", wedle któ- w  Lozannie i podpisany .przez Czicze-
rej Iurcia i Rosja zawarły tajny ukł d, filia i tsmeta paszę. Układ przewiduje
obowiązujący oba te państwa do wrspól interwencję wrojs.k sowiecióch w Tra-
.icj akcji w  razie koniliktu angielsko* cji zachodniej na korzyść Turcji.

Bordeaux. (PAlh) Jest rzeczą ważną, 
aby z jaknaj większą rie»onwą odnosić 
się do wszelkich wiaóonraśd podawa­
nych przez źródia nrcrihedde. 'hak iu- 
przykład Niemcy dnuosifli, że na catjrm 
,nerenie .ckuoo wartym praw. Belgię o- 
głcteaono stan obJężada. W  rzeczywi­
stości zaś onńa.ło to zastosowramie tylko 
w  jednej mic,isco’,v\>ści. Te .źsróilffo. nie- 
rnrcd>::e podawały daiej ze Framcuizi 
przeęiyli wr Naureuji kabel, łączący 
prowincję hacl,- eń.skg z Hanowerem i 
Berlinem. W  rzeczwwdstoścś zaś kabel

uszkodzony przez Niemców naprawia­
ją obecnie francuscy robotnicy poczto­
wa. W  końcu A. Wolffa czyni wojska 
francuskie bd#owie<iz,ialny.mi za podro­
żenie żywności w  Zagłębiu Ruńry o  
520 prc. Otóż stwierdzać należy, że 
wmjska okupacyjne są zaopatrywane 
w żywność przez rnttndamtuirę w--o;- 
skawą. Po zatem dowódcy zabronili 
żołnierzom czynienia ijaik"chkolw iek 

zak'i ’-óv/ na miejscu. Zwyżka cen jest 
spowodowana tyłkoi śpadlkfern marki 
niemieckiej.

bZISl \ J ROZSTRZELANIE NIEWIA­
DOMSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 styamia. 
EjszekaiCja Niewiadomskiego lna' być 
wykoffiana w środę o giudiz. 6.50 rano 
na stokach Cytadeli. Dziś w południe 
odwiedziła skazańca i pożesnała się z 
nim ‘najbliższa rodzina, brat i służba 
domowa Razem de puszcz mo do niego 
13 osób, które Niewiadomski przyjmo­
wał poje dyn czio. Odwieddny trwaify 
dwie godziny. Według opowiadań o- 
sób z rodziny, Niewiadomski jest zu- 
pełiife opanowany i zachowuje spokój. 
Egzekucii ma dokonać odidKiał 21 pp.

MINISTERSTWO PQCZTY NIE 
BfDZIF SKASOWANE.

Warszawa. (Tel. w{.) 30 styarwa.
Jakoby Ministerstwo poczty' miailo l',yć 
skasowane .ze względów oKZć/ędnn- 
ścinwych dowiadujemy się, że zamiar 
taki rie istnśeje i że mbiiistorstwo to 
ma otrzymać ministra zamiast dotych­
czasowego kierownr ,a.

EKPRESS WARSZAWA—PARYŻ 
WSTRZYMANY.

Warszawa. (Tel. w!.) 30 .stycznia.
W  zw iązku z zarządzeniami w  Zagłę­
biu Ruhry i strajkami koikj.iowwmi na, 
teremte okupowanym nasze wlaibc ko­
lejowe żrmisz *ne byty ouiwolać ex- 
press, kursujący między WarsizEwuj a 
Paryżem. Pociąg ten nie przybył dziś 
do War.sza.wv i fak informują władze 
kolejowe z Berlina izaipełnie tnie nadej­
dzie.

PAN S IK O R S K I POZOSTAJE MSW.
Warszawa. (PAT.) Wobec podana 

przez prasę pogłoski, jakoby b. mini­
strowi dla Galicji d. J. Twardow skie­
mu proponowano objęcie ieki minis ra 
spraw wewnętrzni cb i poważnicni je­
steśmy do wyjaśnienia, że pogłoska tą 
nie od iowiada rz jczywistości. Pan 
prezyćent ministrów’ gen. .Sikorski n -* 
komu nie proponował ó'jęcia teki mi­
nistra spraw wewmętrznvch i zamiar 
powierzenia komuś tej teki nie .stnioe

PERSONALJA POLITYCZNE.
Warszawa. (Tel. wł.) 30 stycznia. 

Zaniemógł wskutek zaziębienia się 
MS Wojskowymi] gen. dywizji Kazirr. 
Sosnkowski. Wczoraj iesGc.ze mimo 
choroby gen. Sosnikowski urzędował, 
jednak w naradach budżetowych nie 
mógł brać już udziału. Na prsiedlz.cn u 
Rady Ministrów zastępował ministra 
gen. Osiński. Stan żeJowda gen. Sośn­
ico woski ego nie hudzi poważniejszych 
obaw.

ZMIANY PERSONALNE W  ZARZA- 
DZIE PKKP.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 stycznia. 
Przewidziane są wr najbliższych dniach 
zmiany w  zarządniie PKKP. Dyrekcja 
tej instytucji skłaida się z kilku dyre­
ktorów' pod mizewmdniictwcm Nacz, 
dyrektora, którym jest obecnie p. Bi­
go. O pożądanych zmianach wr PKKP. 
mótwifo się już dosyć dawmo w  kolacli 
obraz,nanymh bliżej z naiszem życiem 
skarbowern i gosixxlarczuni, w któ­
rych earówno polTyka giełdowa jak i 
polityka kredytowa PKKP. cręatc wry- 

1 'dawała się niczadawalająog.

| NaiezyUic pwztewą tp h w w  w

C esy  ogtosscA :

V* 1 w«ecsz mWmetrewya «rzwy- 
kłyUj ul a i  tW M *u»-
o c t -  i. 4W M., w nemoto- 
gj? 450 M., w UTOifcce, rs- 
b on Arift ’ gospedwrczt 7b0 

M pe kronice 50b M. k  d na- 
<|(6wliiein na pierwsze j slrorue 
JD0 M. Dji i  i na robjmre ch 
rekscewye 800 M. Za i«dno 
stowc w drobnyo. ogfosze 
niach 109 M., dla poszuku­
jących pracy d0 M. Cała stre.ia 
w zwykłych ugłoszemach 360.000 
M. Zagraniczne o 50 prc. drożej.

CSay i-L i.
M  LmiV

oat' dc eczenit ao dc______
miesięcznie. . . . m 7.500 
t dostają do domu M 8.30C

I a prowincji
: przesyłką pocztowi, M 8.50C 
7.i granicą . . . . M 10.0T0

M e m a r  p o j e d y n c z y  w e  
L w o w i e  i  n a  p r o w in c j i

300  m ix wychodzi codziennie rano

i
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Poza Bardem
Przemówień-e prezydenta Rzpltej

wygłoszone w sobotę -wieczorem do 
prezesa Rady ministrów i rządu jest 
poważnein zdarzeniem politycznem W  
przemówieniu tern pan prezydent 

Rzpltej zauważył, ie  dzis. bardziej niż 
kiedykolwiek nie można skutecznie 
pracować dla Polski bez Pclaków, a 
onzedewszystkiem t>ez staiogo poparaia 
ze strony pi zedstawicieistwa narodo­
wego" ,i że „pozyskać to poparcie jest 
zadaniem ministrów".

Pan prezes Raay ministrów w  od­
powiedzi podkreślił „konieczność o-
parcia realizacji naprawy Rzeczypo­
spolitej na liannoioi, jaka 'zaistn'eć po- 
winna pomiędzy rządem a Sejmem", a 
także niemożliwość dokonania wielkie­
go dzielą, jakiego oczekuje od nas o- 
bec-na „chwila historyczna ‘ „beż lub 
poza narodem".

Powyższe opinje, najsłuszniejsze i
raj oczywistsze, są tembardz.iej zna­
mienne, że wygłoszone zostały po u~ 
zyskaniu przez gabinet gen. Sikorskie­
go w Sejmie większości. Świadczą 
o:e, że zarówno u prezydenta Rzpltej, 
r k  i u pc orezesa Rady ministrów
istn e-e pełn? świadomość, że uzyskana 
przez! rząd. większość, nie dała rządo­
wi stałego poparcia Sejmu, i że opiera­
jący się na tej większości lewicowo- 
rnn eszcśc.owej rząd pracuje bez na­
rodu, w  następstwie zaś, że nie jest, 
zdolnym pracować skutecznie.

P. prezydent Rzpltej jak z końcowe-- 
go ustępu -lego przemówienia wynika 
oddaie się jednak nadziejom, że rząd 
gen. Sikorskiego zdoła z czasem zdo­
b ić zaufanie narodu i pozyskać sobie 
„stałe poparcie p: zedstawicieistwa na­
rodowego". „Najazęsbszym błędem — 
mówił p. Wojciechowski — jest przy­
puszczenie, że zło może być uleczone 
oa.azu". Skończył też życzeniem panu 
Sikorskiemu i panom ministrom „po­
głębiania zaufania w całym Narodzie".

Jedynym środkiem stoonio-yego le­
czenia zła, „pogłębiania zaufania w  ca­
łym Narodaie4', to prowadzenie poli­
tyki narodowej. Gen. Sikorski wybrał 
jednak drogę wręcz orzeciwmą, i idzie 
nią coraz dalej. Prowadzi bowdern co­
raz wyraźniej politykę kupowan a so­
bie poparcia mniejszości narodowo­
ściowych ustępstwami czynionymi ko­
sztem narodowego charakteru nasztgo 
państwa.

Nie zdobywa sie zaufania w narodzie 
gdy staje się na grunde rozłożenia na­
rodu ra narodowości i pozyskiwania 
sobie tych narodowości austriacką 
metoda przetargów ywania narodowe­
go charakteru państwa. Na tej austrjao 
ktej drodze rzadzente znajduje się gen 
Sikorski od miesiąca i brnie w  jej błot­
nych czeluściach coraz, mocniej.

Zła nie leczv się odrazu, niestety 
jednak nie widzimy poza słowmmi żad­
nego wysiłku zaliczającego do napra­
wy rządu. Przeciwnie, zło się powię­
ksza. a w  narodzie pog.ębia się brak 
zaufania do gabinetu gen Sikorskiego, 
i utrwaia omiją, że jest to rząd, który 
n:e jest zdolny pracować z  Polakami 
i dla Polski, ani też taki, któryby po­
trafił wydobyć sio z pozycji, w  jakiej 
się znaj luje w e wjasnen także poczu­
ciu i w  r-oczuciu prezydenta Rzpltej- w 
pozycji rządu, który nie może spełnić 
swi-cb zadań, ponieważ działa — ..bez 
l poza narodem". m-

Prf.ee tslga tedów
W  poniedziałek otwarte zostało w  I 

Paryżu XX. zebranie Pady lig i Naro­
dów. Na porządku dziennym jej obrad t 
znajdują się iiuzne sprawy polskie. 
Caiy zwrój spraw Gdańsk?. Pilnują ich 
z naszej stron’ ' generamy komisarz 
Pluciński, rnec. Miecz. Marchlewski, 
oraz p, Q. Potworowski. P. Pluciński 
prowadzi z deiega.-ami gdańskimi roz­
mowy przedwstępne. P'oizatem Rada 
Ligi ma zamianować nowego Wyso­
kiego komisarza Ligi w Gdańsku na 
miejsce ustępującego gem. Iiaoking‘a. 
Będzie nim prawdopodobnie /p Mas 
MueSer, porał brytański r* Warszawie. 
Referentem do spraw gdańskich bę­
dzie, fek zawsze, przedstawiciel lano- 
nji. p. AdatoŁ

Co do pasa neutralnego polsko-li- 
tewsktejgo, to Liga Narodów wysiała 
tam wx wrześniu r. z  — z.goidnie ze 
swą uchwalą z 17 maja 1922 r. o ztnie- 
■sHbSj oasa — dwóch przedstawicieli, 
a mianowicie p Sanrę (HSszmnja) f 
Łat cza (SHS.), którzy febadali spra­
wę na miejscu, byli wr Warszawie d w 
Kownie i pnzedłożyli Tldize raport, w 
którym proponudą podział pasa pomię­

dzy Polskę i Litwę. Polsce przyznają 
odcinek Orany— Rudziszńi i pewien 
pas terenu na zachód od fangi kolejowej 
tzn., że umożliwiają nam wznowienie 
komunikacji bezpośredkirktj .Grodno— 
Wilno. Ale oddają Litwinom tak pol­
skie okohce, jak Seyrwsnty i Góodroy- 
cie. Delegacja polska złożyła swój 
projekt podziału pasa neutralnego, fctó 
ry ferzy-* dę powyższa nai>raiwić osi-

' r o l e k !  u M
W łectaft. (PAT.) „N. Fr. Press e" do­

nosi z Lckzannj pod data 25 biru: Pro
jeLJt układu pokoju wego zawiera na­
stępujące postanowienia:

GRANICE TURECKIE W  EUROPIE I AZJL

Nuwa gnmra Turcji orf strony Buł­
garii równać się będzie granicy usta­
lonej układem w NeuiUy, z zastrzeże­
niem ustalenia strefy deimifaryzowa- 
Jiej. Gramca turecka od strony Grecji 
będzie biegfla w-zdłuż Maricy, .jak fto 
ustalono za wieszam ern broni w  Mu- 
damjt. Granka turecko-syylska pozo­
staje ta sama i równać się będzie gra­
nicy (ustalonej francusko-fct rackńm uikła 
deni w  Angorze. W  razie kwestii spor 
nych, rozstrzyga Rac'a Ligi Narodów.

Wyspy. Postanowienia lozańskie z <m. 
13 lutego 1919 r., idotyćwąee wła^yi 
nad wyspami Samos, Leimnos, Samo- 
trako. Mityiens, Chaos z wyjątkiem 
imbros i Tenedos, zatwrerdl ra się, z 
zastrzeżeniem zgody na rozstrzygmę- 
cie w  sprawie wysp Dodckanezu, któ­
re będą pozostawały pod władza wło­
ską. Wyspy Imbros i Tenedós u wraj- 
ścia dio Dardancłi będą podporządko­
wane w ład y  tireckiei, alt będą miały 
att onomiczua administrację.

fURCJA rfRZEKA SIE WSZEI KICH PRETFNS TI DO DAWNYCH POSIA­
DŁOŚCI W  AFRYCE

Turcja rezygnuje z praw dta Suda­
nu, ~ttzna je państwa eg&pskae i aneks,’ę 
Cyipru przez Anglię oraz pnotaktoraf 
francuski nad MarokJdem i Tunisem. 
Znosi się przewidziane układem lozań­
skim prawa sułtana rfo Trypolitanjj. 
Turcja ufcnraje ustalone rrrańce Nie­
miec, AutstrJL Bułgarii, Grecji, Polski, 
Finlandii i Lztótio? łowne#. Rńifat re-

zy w ife  z  władzy adnśnsstracyśrjej ł 
po1 tycznej wobóc obywateli (obsza­
rów znajdujących się pod władza lub 
prołfcetktoratam państw.' sygnatamych. 
Lial me artykuły regulują sprawę przy­
należności państwowej i kwestje orcji. 
Proiekt układu przewidrjjSe utworzenie 
.9! refy neutralnej ha 1 5  km. szerokiej, 
wzdfe. Morza Egejskiego.

POSTANOWIENIE W  SPRAWIE CIFŚNIN MORSKICH.

W  sprawach spornych rozstrzyga 
Rada Ligi Narodów. Postanowienia w 
sprawie cieśnin morskich aSiteęwMgaą 
neutralnym w  czasie wojny wesłaą że­
glugę, żadne jedsrak pansKuo nie może 
wysłać na Morze Czarne floty, która 
byłaby większa odl najwlękaroj floty 
koóregckolwiek państw',! nadbrzeżnego 
Oba brzegi Bosforu i Dardancli mają 
być na szerokość 15 km. żdeimńlitary- 
z^wyarie. Podobne iposib.tiwIctiia prze­
widziane są dla wysp na Mor.zn JVlar- 
mara i dla Satmotrake, Imbros. Lemnos 
i Tenedos. Z wyfąikiem garnizonu (zwo­
żonego z 12,000 IwM  w  Kcnstamóyjio

pohu rae mogą być w  strefie sżiemi!i- 
ta -yzowanej przeprowadzane Wamo- 
cuionira wojstowe wogó4e, a tziwłaszdza 
wzmocnieńa artylerii i samolotów 
wob-kctwjmh, ani ric może być na tem 
terytorium żadne wojsko, z wyjątkiem 
żamaSfrmerji i policili tureckiej. Pod 
konrroJą Ligi Narodów będzie pilno­
wać porządku przy oieśnr.ach międizy- 
kcalicyęna Komis ia, złożona iz rep rożen 
tan.tóv/ Angl#, Włceh, .Tanońl. Turcu. 
B "ferii, Grecji, Rumunii i Rosji. W  
razi? oar:"-rcuia umowy będą Francja, 

i Angi‘a ’1VlocJiy i Jawor;ja interwenio­
wały w Radzie Tdgi Narodów.

tuje. Referentem do sprawy pasa neu­
tralnego będzie przedstawiciel Belgfr,

, p. Paw'eł fiymains.
Wreszcie sprawa iorruitiów i wado 

■ nćstów nieimeckich. Którą Rade Ligi 
ma również '■ozputrywmć (sprawozda­
nia: p. Dormciio 'dra Uama), taić stę 
■przedstawia:

Na swej IS-ej sesji, w  maju *. ia wr 
' Genewie Rada Ligi zajęte, się -diókła- 

dniej sprawTą eksmisji kolonistów 1 po 
star owiła (11 maja) .usiłnM’ prosić 
rząd polski, aby wsirzymał wszelkie 
kroki adirmistracyjno-sącfee, które 
mogłyby przesądrić o peftożenżu rolni­
ków .nierniecJdego pochodwente".

P. Askenazy, miast zwrócenia Litrze 
uwagi, że mieeina się w nieswiajc rze 
czy, oświadczył, że wobec tego, iz u 
chwała ta „natchmena jest trccmclem 
ludzkości", potp^e ją gorąco u swego 
rządiu, a rząid ów .bodzie się starał 
"adość jej uczynić"

We wT.7cśniu r. z. 19-ta sesra Rad' ’ 
Ligi Narodów znów do sprawy kolo­
nistów powróciła. Powierzyła zbada­
nie sprawy agorom Ipirawimlkorm, a 
mianowicie pip, Cccibowt; Hurst‘ow1 
(W. Bryt.), Fromagoorfowi (F-rlSicśa), 
Botella (Hisapante) i Ewc Colbaip (Nor 
wegiab przomzem ten nstatnr repre­
zentował sekretariat L iii Narodćry.

Odpowiedź prawnitrów m  cz/ery za­
dane im prncz Radę I M  pylante tjest 
wr 3 oumctach na 4 atediufeiie ujemna 
i bnomii tezy n-iem-ieakżej, tói. w^yrwów 
niemileokich ina życie poiiskSe.

Wówmzas rząd. nasz oraiz sani p. 
jąske<nazv postaTrorwill rmaenić taktykę 
i d. 7 grudnia r. z. wystosowała Polsk \ 
do Ligi Narodów/ noi‘ę, w  której od­
mawia jej... kornnetoncf db zr. tmowm- 
nia się sprawą kolonistów’.

Nota taka miałaby sens, gdyby ją 
wiyustosowano rok temu G y  dziś re- 
zultat pnszukiwrany osiąigiińe — nie 
wiemy. Chcielibyśmy dfa 'Polski aby 
tak było, ;bo' wo!-cc tego, iż mamy §aż 
uclrorafę k^nferetnojl ambasadorów/ z 
U  czerwca r. z. (która nie chce się 
wiece! zajmować sprawą domen ów 5 
kofeis+ów) sprawia ta pozostałaby' 'uź 
wyłącznic w  kompetencji jedynej wła­
dzy możliwej, a ntfanowńcfe — sądów 
polskich.

POSTANOWIENIA CO DO MXIEJ SZÓŚCI NARODOWYCH,

R/^d turecki zobowiązuje się zape­
wnić wszystkim miesizikaiTCon Turcy 
ochronę ży cia i wclności, bez waględu1 
na przynależność państwową, mowę, 
rasę i rc-ligję i przyana^ę jednaikie trą- 
Rowanie mahometan i rćamuhcmidta.n. 
W  miastach o ludności róemahametań- 
skiej, nauka szkolna odbywać się bę- 

v ' języku ojczystym â inoiśinych 
miesrlcańców, jednakże naifk" języka 
tureckiego test w zasadzie obawiązu- 
iacą. Turcja zgadza się. by ochrona 
mmlćjsśsości narodowych odbywała się

na tych samych warurikach, co ochro­
na mniejszości w krajach zachodnich. 
które podpisały szczegółowy układ et» 
do mniejwości narodowyich. Trudność 
cyw/ilna Grccii i Turcji bedlzie wymie- 
niorva z wyjątkiem luidncści greckiej w 
Konstautytiorolu (około 300.000 ludzi) 
Ękume liczny patriarchat pozostaie w 
Konstrintyniapolu, odbiera mu się je­
dnak wszelkąe agendy polityczne i ad>- 
ministracyjne. Rówmiocześnie z podpi- 
smtem układu będzile wydana a,mnt- 
0tte.

KAPITULACJE,

Kapitulacje będą <zn:csiane. Punkt a) obcy nie b^dą korzystać z żadnych
co do praw obcych w Tirrcj;. Tutcia praw szczególnych li me będą zrwolnie- 
utworzy komisję, miesrana, w  której I ni od żadnych podatków; 
rząd turecki bedziie miał przewagę, b)

POCTANOWJENIA FlfJANSOW^E.

Długi, .które zosiały stwierdzone dn. 
I listopa la 1514 r., mają b R  rozdzie­
lone m ędzy Turcję i panstwa su ce- 
syjnąl, Turcja płaci tylułcm reraracii 
sprzyrnorzonym ogóiem 15 miljonr-w 
ft. tur. \j* złjcie. tpłata mstapi w  37 
ratach rocznych. ka aa rata 500.00U

ft tur. w' złocie. Spłaty sa obliczone 
na 5 proc. i 1 proc. arna; tyzacji. Pi :nv- 
sza rata pfaffia I  marca 1924 r. W/ ' oń-
cu projekt układu pcstanaw’a. że Gre­
cja i T urca rezygnują wzajemnie ze 
swych żtid-iń z tytuh1 od ;zkodowań 
wojennych.

o iiC T e  po
lozsńsilej

na wy-
Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Presse" do­

nosi z Paryża: PDucare wobec dzien­
nika; zy aagie'skich i ameryl ar' sk cli 
wyiazd się kar^zo pesjmistycznie o 
wynikach konferencji lozańskiej i pod­

kreślił, że Anglja weźmie na siebie od- 
powied/iainoś i, jeżeli nie uchyli pod­
jęcia kroków nieprzyjacielskich na 
wschodzie.

jr^ m  iind ruguksnmgiD 
s p f i i m w

Warszawa. vPAT.) Komisja eguia- 
minowa n et - k lności rosclsk:ej od V* 
ła dziś rosiedzeńe pod rrzcwodnl- 
ctwem p. Liebermm', Obradowano v/ 
dalszym ciągu md projektem rcguiami 
nu sejmowego. Przyjęto szereg mty 
kułów' od 25 do 42. W sprawie interne 
lacji uchwa'ono przyji&  zasady na tę- 
pnjice: Jeżeli minister w przeciągu
sześciu ty^godni, przewidzianych w kom 
stytuci, nie odpowie m, inter,pe’ację. 
inter/el nci mogą zażądR postawf nia 
wmiosku na porządek dzenriy obrad 
sejmowych. Temu żądani i marszałek 
winien za lość uczy nić. Przemawiać 
ma jedm z inferpelańów wz.deJiia 
jeden z ministrów. Izba uchwala, c/y 
nad interpelacją ma być przeprowaJzc 
ra dyskusja na rlertarnem posic zeuiu. 
W  toku dyskusji może być zglnszouy 
wniosek, w/zyw aiacy ,-zad do udziele­
nia odpowiedzi w określ nym terminie 
na plenarnem posiedzeniu fScjmu. Cc 
do j.Tze,mówień na plenum, porządek 
Ich ustala marszał/k, maiac na w z Bę­
dzie zasady słuszno-ci Marszałek wi­
nien przestrzegać, ai y w dyskusji mo­
gły się wypowiedzieć wszystkie kie 
runki rollyozne. — Dalsze obrady ko­
misji dz.iś, o godz. 16 30

Slyls t a a la - P f t r ę y

Wiedeń. (PAT.) ,,N. rr. Presse" do- 
nosi1 z Londynu, żc Mustafa KeniaBpa­
sza, przebywający ob cńe w Sr iji, 
zawarł ślub z córka w łaściciela dóbr 
ziemskich. Wypadek ten w świecie tu­
reckim wywołał i ie ką senzac:ę, gdyz 
żona Ke na’a paszy uchodzi za oostę* 
pową kobietę, która wychowała s'ę w'v 
Francji i barilzo wiele podróżow la.
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WYjASNIENIL M INIST. ZDROWIA.
Ministerstwo Zdrowia pubłiczn-»go 

rozesłało następujące wyjaśnienie w 
sprawią redukcji szynków.

„Złudnie z przepisami wykonawcę- 
mi do ustawy przeciwalkoholowe’, K  >- 
misje do wa:ki z alkoholizmem określa 
n  liczbę i rozmleszcz nie miejsc wy­
szynku lub sprzedaży dełitteznel napo 
rów alkoholow ch, natomiast personal­
ne określenie zakładów', ulegających w 
myśl przepisów ustawy redukcj. nale­
ży <io kompetencji władz, wyda.ącyc, 
koncesje, a więc skatowych. Z tego 
względu tam, gdzie Komis.t pers nal- 
ne rozłłatrygraly każda koncesję,'de­
cyzje jch mogą być traktowane tylkb 
jako opinie nieobo\. iązukce dla władz 
nadających koncesje. Wyjaśnienie^ w 
Jyra duchu przesiało Mimsterst yr Zdro 
wia publicznego do Województwa 
Lwowskiego dnia 5 grudnia 1922 r., a 
więc na długo przed interwencja kilku 
posłów, nic może więc tu b ić  mowy o 
utrącaniu przez kogokolwiek ustawy.

„W  spraiwie rcknsów od decyzji 
Wojewódzkiej Komis*! do walki z alko 
holizmem Ministerstwo Zdrowia publi­
cznego istotnie, zgodnie z r-ar. 10 roz­
porządzenia wykonawczego do ustawy 
3>rzeciwalkcłfc lowej i zgodnie z par. 8 
reg’ Tmńnu d!a Komisji do wal,ki z al­
koholizmem -rekursy takie przyjmi e; 
lekursy te mają moc wsirzymującą de­
cyzję Woje wódziach Komisji, aż do o- 
rzeczenia Mńhstó.stwa Zdrowia publi­
cznego.

„W  celu szybkiego rozpatrzenia tych 
rekursów, (których napłynęło z całego 
Państwa kilka tysięcy) utworzona zo­
stała wr Ministerstwie ZJrowia publicz­
nego specjalna Komisja, która w  naj­
krótszym czasie rekursy załatwi*4.

UWAGI O WYJAŚNIENIU.

Zbyt wyraźnie uwypukla s;ę w  teni 
wyjaśnieniu M. Z. P., że władzom cen­
tralnym nie zależy na szybkim zała­
twieniu sprawy redukcji szynków Po­
wiedziano w wyjaśnieniu, że M. Z. P. 
otrzymało już tysiące rekursów z całe­
go Państwa. Cieką we iby było, czy 
takie rekursy napłynęły również z 
lwowskiego Województwa, które do­
tąd nie przystąpiło w bliższej instancji 
do rozpairzenia rekursów szynkar­
skich, a w sferach szynkarskich opo­
wiada się, że rekursy uda wprost do 
Ministerstwa Zdrowia z pominięciem 
Województwa.

Wob-c ogólnego zani pnkotónia w 
sprawie zmniejszenia ilości szynków, 
spowodowanego reskryptem min. zdr" 
wia z 5. 12. 1922 i komunikatem posłów 
żydó w skich, zapytałem p. ministra 
zdrów a o stosowanie ustawy i o obie­
tnice, jaklo mieli zyskać od min. zdro­
wia szynkarce żydowscy. P. minister 
dr. Chodźko oświaócfcyt *ni 26. bm., że 
do ministerstwa będą mogli szyn’ arze 
wnosić nie rekursy, tylko z-ażalona i 
że w najbliższych dniach ogłosi auten­
tyczne wyjaśnienie, w juki sposób in­
terpretować ustawę (przeciwalkoholo­
wą. Otóż obecnie ogiOszono to wyja­
śnienie. które niestety jest spraeęzne z 
ustawą z r. 1920 i z regulaminem z  r. 
192,2.

W  <em wyjaśnieniu podaje min; ter- 
stwp zdrowia, że „komisje do walki z 
alkoholizmem określają liczbę i roz r e 
szczenię miejsc wyszynku, „natomiast 
personalne określenie zakładów Podle­
gających w myśl przepisów ustawy 
redukcji, należy do kompetencji władz, 
wydających koncesje, a więc skarbo­
n e k ,  bądź też w Mai polsce przemy­
słowych'4. Porostu v/ięc w  n-aktyce 
pi zejdą obecnie wsz-stkie sprawy re­
dukcji szynków do władz przemysło­
wych, zgodrne z żądaniami Żydowskich 
szynk*rzy i śpią cą ewentualnego cof­
nięcia koncesji będzie się ciągnęł- bar­
dzo długo.

Tymczasem chodzi właściwie o grę 
słów, bo gdy komisja określi n-zmie- 
s z c/e me miejsc wyszynku i nowie, że 
w danem miejscu ^zyuk być nic może, 
już bynajmniej nie jsst potrzebne i- 
irienne odbieranie koncesji, bn d ny 
szynk irz w danem miejscu s/yukować 
n e może, a w innem miejscu również

-

Lozanna. (PAT.) Delegacje skłonne 
są odroczyć konferencję bądź tenmmo- 
wo, oądż na nieoznaczony czas. Dele­
gacja turecka wypowiada się raczej 
za tą drugą ew-eruualnoścuą, a to ze 
względu na chęć zninkyiacnia cięża­
rów mobilizacji oraz na mzyspi-eiS7>enie 
ewakuacji Koostwr, Yitopolr i Kanaku 
przez wojska angielskie.

Lozanna. (PAT.) 1 ekst traktatu zo­
stał oficjalnie doręczony delegacjom 
państw bezpośrednio interesowanych. 
Przimuszczają, że Ismet pasza po do­
ręczeniu mu traktatu odczyta we śro­
dę materjał. w którym wjduszczy mo­
tywy, dla których Turcja zdecydowała 
się odmówić podpisania traktatu.

L, ‘zanna. (PAT.) Projekt aljancki 
traktatu pokojo\, e ro zawiera szereg 
klauzul, dotyczących ipo części także i 
Niemiec. W art. 23 części I. Turcja zo­
bowiązuje się do uzn nia traktatów za- 
waitych przez aljamów z byłemi mo­
carstwami centralni mi. Art. 67 część II. 
w ustępie o reoa.aciach przewiduje, że 
wszystkie wierzytelności Niemiec. Au- 
strji, Bułgarji i Węgier względe n Tur­
cji przechodzą na mocy art 261 trak­
tatu wersalskiego na mocarstwa Soju­
sznicze, tak samo pretensje tureckie do 
Niemiec i do innych mocarstw cenlra1- 
ny ch przechodzą również na mocar­
stwa sojusznicze. Art. 69 przekazuje 
Turcji złoto, ktćre Niemcy i Austrja 
na mocy' art. 259 traktatu wersalskiego 
i aut. 210 traktatu w St. Germain od­

stąpiły aliantom, jednak pod warun­
kiem, ' że stanowić ono będzie gwaran­
cję spłat tureckich woboc alantów.

Art. 96 czlęść III. anuluje kc-ncesje i 
wszystkie inne przywileje, z jakich yv 
Turcji korzystali obywatele niemieccy 
i innych państw centralnych od 1 sier 
pnia 1914 r. aż do czasu wejścia w  ży­
cie traktatu 'ozańskiego. Art. 131 część 
IV', traktujący' o hygienie, wyklucza 
obywateli Niemiec, Austrii i Węgier 
od i działu w  konrsjach, 1 które mają 
być utworzone i które likwidować ma­
ją byłą Najwyższą Radę zdrowia ,w 
Konstantynopolu. Projekt traktatu po­
kojowego, przedłożony, Turkom, w 
przeciwieństwie do innych traktatów' 
pokojowych nie zawiera przepisu przy 
stąpiienia do paktu Ligi Narodów.

Narodów.
Paryż. (PAT.) Rada Ligii Narodów 

na wczorałjsizem tajuem posiedzeniu u- 
sta/iła częścrówo porządek Manny o- 
becnej sesji. Sprawy dotyczące Gdań­
ska będą omawiane we wtorek. W  
parywkiem bittrzc Ligi Narodów miały' 
miejsce narady między przedstawicie- 
łarni Polsk* i Gdańska, w  sprawie po­
lubownego załata wargi a szeregu kwe­
stii soomycl’ , pńrokazainych do dyspo­
zycji Pady lig i Narodów'. W  naradach 
tych brali udział: Colban, gen. Hacking 
ze strony Polski Askemaizy, generalny 
komisarz Phicaństkś, rzieczoznawicy 
Marchlewski i Pv, womwski, ze stro­
ny 11 idanska prezydent Sahsn, sen. 
VoTkmanu i Ferbsr. W  olbu -oprawach, 
w których odwołytwstad się do decyzji 
Rady, mranowicie w sprawie udziału 
woln. m. Odrróska w  konferencjach 
m iędz yna rodowych i w sorawńe kom­
petencji generalnego komrsarza Polski 
oo do przyjmowana wpływających do 
Gdańska fłot zagramiaznych, rozwiąza­
nie polubowne w  mytśl postu,larów 
rządu polskiego zdaje się byrć pewnem.

Paryż. (A\Y.) 29 bm. odbyło się po­

siedzenie Ligi Narodów i od przewo­
dnictwem Viviaiiiego. Jest bardzo pr i  
wd opodobne, że N iviani będzie się sta- 
lał wejść w kontakt z innymi delegata­
mi Ligi, aby przekonać się, czy jest 
’ej ży zenLm problem Zagłębia R :hry 
iczyn ' przedmiotem dyskusji Rady 

Lr ;,i Narodów. Francuzi z  newnośc ą 
.cipr:,,cciwia sie tf.mil tak, że zgoda w  
tym dachu, w  jakim chciulb , ją wi­
dzieć szwedzku delegat. Bcanting, nie 
przyjdzie do skutku. Branting Lę z.ie 
musiał a -ezygnow'ać ze sweeo planu 
rozstrzygnięcia kwestji Zagłębia RGi­
ry przez Ligę Narodów. Rówmież An- 
g,ja nie żywi przekonania, ażeby spra­
wa fca mogła być należycie rozstrzy­
gnięta przez Ligę Narodów.

Berlin. (AW.) .1 eszoze przed pa,ru 
j dniami ak'ualny pro,lek przedłożenia
kweajl Z. Ruhry do rozstrzrv'gmęcia 
Ltdi/ie Narodów obaeme staie się bez- 
przedmiotowy m. Koła 'nobtyczine kvy- 

I rażają przekonanie, że obecna sytuacja 
j jest tego rodzatu, iż ■'akakolwiek in­

terwencja w  tej sprawśe jest wwklu- 
dZMna.

Ruch aarodowo-socjal. w Bawarji.
Berlin. (AW.) Sfery rządowe i’L - 

mteckie uwa 'aią wy jazd rządu bawar­
skiego z Monachium za najlepszy' śro­
dek uspokojenia umysłów. Nieobecność 
gabinetu potrwa przy puszczalnie kilka 
dni.

Monachium. (AW.) Potwierdza się

w iadomość, że t. zw. ruch narodowo- 
socjMistyczny’ kierowany jest przez 
wTvsoko postawione osobistości z obo­
zu monarchlstycznego. Pobyt Luden- 
djrffa w  Monaclijum przyczynił się nie 
mało do podniesienia ogólnego na­
stroju

szy nkować nie może, a to dlatego, że 
już komisja ustaiha ilość wyszynków, 
w czem porachowała i zwinięcie da­
nego szynku, a zresztą na szynk w  no- 
wem miejscu znów trzebabu pozwole­
nia tej komisji.

Dalej mówi leskrypt o wnoszeniu re 
kursów do min. zdrowia i że te „rekur 
sy mają moc wstrzymującą” . To ró- 
wnoż jest sprzeczne z regulaminem z 
r. 1922, gdzie jest mowa tr lko o ewent. 
dział.,n a ministerstwa w' razac p ze- 
krucz-.ną ustany, a dod no, że „dccy- 
z,e k.,misji II. iirJaneji sa ostateczne i 
odwołanie od nich nie służy” .

Zaiem podoenemi reskryptami przy- 
sp esza ministerstwo zdrowia akcję w 

j -prawie zniesienia tego ministerstwa. 
Zarazem objaśu ain ta ustęp mej inter­
pelacji sejmowej żc „w  r. 1920 zyrs’ a!i 
szynkarze lwowscy nieprawnie szereg 
koncesyj drogą orzeł' ipstwm urzędni­
ków4. Test tam v/zmiarka o fakcie na- 
stęp"jącym:

Gdy mag strat lwowski nadał 21 5. 
1920. L. 18973 nowych 87 koncesyj 
(zresztą zupełnie wbrew ustawie), po­
siał ów akt do minister tum. które nie 
załatwiało go przez przeszło 6 miesię­
cy. Aż dopiero, gdy pojechała do War­
szawy dopu acja szynkarze ze Lwmwa, 
le.zwłocznic uzyskała zatwierdzeni- 
owych koncesyj przez dwa mlnisteria, 
a to min. przemysłu i handlu w  poro­
zumieniu z min :druwiu reskr, z 11. 
12. 1920 Nr. 2, L. 25261, a zreferowa­
nie, pi zepPanic, danie oodpisu, wysyl 
ka do namies nictwa we Lwowie owe­
go reskryptu, wreszcie przcp;sanie go 
w namiestrretwie i posłanie magistra­
towi, — wszystko to razem poszło z 
tak piorunową szybkością, że namie t- 
nLtwo we Lwowie przesyła akt ów 
magistratowi lidem tylko o 3 dni jró- 
zmeiszym, już 14. 12. 1920. L. 149143— 
4491. Pros yński.

Zagrożony byt Untwersy- 
tętn Jana Kazimierza.

Wczoraj w południc odbyła się w 
Rektoracie Umw. Jana Kaźmierza 
komereneia z przedstawicielami prasy 
V/ sprawie zagrożonego bytu tnn?Ver- 
sytetu. Jak wdadinrtK) rc Kędzior jako 
kierownik Tymc zasow^cgio V/vdziału 
Samorządowego dąży eto odiriienncj 
interpreiacji ustawy ,z 30-go stycznia 
1920, moca której cały maiaitek autono- 
iniowiy b. Galicji (przekazana skarbowi 
Rzipltej. P. Kędzicr dąży m'amowdaie 
do ćegio, by majątek ten ,przą’padl wo- 
jewedztworn i n.imo, że ma za sobą 
prawmka, za.po.mkia o tern, że śp. Ga­
licja zmarła bezpotomnie, a rz-ekrme 
.jej Dotonistwia. woiewrództwm, ujrzały 
światło dzienne dwa lata ipo jej śmier­
ci. Zresztą Senat Un,hversy'etu rutę., 
zwraca się orzeciwko interesom ma- 
jątkowym przyszłych isamorz;; dów" 
wmjawódaldch i' nśe ma inuc przeciwko 
temu, aby samorządy zlaąjafej' finanso­
wo odpowT'*>dinio wwosa żoine. Senat 
stoi na stanowisku prawnem, że wo­
jewództwa malonofokir nic mogą b ć 
uważane za legatlnych i bazpoórelinńdi 
spadlroljierców dawniej Galicji, nawe,' 
gd yb ym k .ły  się połączyć w  jakiś 
wspólny awfązek. Owóż delegacja Se­
natu. w' skład której wehalhili rr^toir 
! s. dr. Nararówski. .pose-T pmoł. A. Ha.l- 
ban i prof. Dulaaiide, która niedawno 
powTóciła a Y raraaawy, wwdaśniła sfe­
rom kompetentnym t.o pramme stano­
wisko Senatu i wszędzie spotkała się 
z aprobatą tego stanowiska

P. prezydent \Vo.iciech,owrskii nrzy- 
jął delegację baird!7,o życaliwie. P. pre­
zydent stoi na staoiowisku uchwały 
Rady lniiust/Aw i Seimu i jest zdania, 
że iz tego stanowiska legalnego isejść 
me wolno. Na tern samem stanowisku 
stanęli obaj nia.rsraałkuiwie i prez, S-rkor 
ski. P. poseł Hali ran, który informo­
wał reprezentantófw prarąr, wywazit 
nadzieję, że sadząc z tmzyjęoia iakirąp 
doiZimuE. d'elegac,ia w  Warszawie, spo­
dziewać się należy, że 5 Sejm przy­
chylnie izaiłatwi tę spraiwę. A timicza- 
sem stosunki lokalne na Uniwersyt ecie 
są fatalne, poisiada on bowiem, pomi­
mo większej przestrzeni, immej ubika- 
cyj niż j>rzed wo.?ną, a W^ótejaJ Sa- 
morząidow'y zamiast likwidować się, 
dąży do rozszerzenia swwch aigend i 
me odstępuje n-owwmh Inkali. A już sa­
le eigzammacyine wołają Wprost o pom 
ste do nieba. Litość wprost zbiera ogli 
dafec rudery, w któwjch odlj-wrają się 
egzaminy j rygoroza Nic dziwnego że 
mfddlzieiż wchodtzao do tych „mordo­
wni” traci, dlo reszty spokój tak po­
trzebny przy składaniu egzamiimi. a 
unp ŝł jej pnzr.ilonzony ogromem prze­
trawionego materiału leszcze bardziej 
zasępia się, gdy oko egizjaminoiwaiiiego 
spocznie na odrapanych ścianach i Wn- 
dzi po zaciemnionej orzestrzanii sal nf:- 
cynowrych. Nie wmniszp to iadirak p. 
Kędziora który znalazł lokal ma Kasy 
Izby skarbowej, ale nie ma go na po­
trzeby Uniwersytetu. Lwów śednak, 
który tak skuteczniie W',ailc7r'7'ł do+ąd o 
pra\va i Ind swego Uniwersytetu, nie 
dopuści, by od własnego Rz.ądu spo­
tkała go krzywda i już nie długo draen- 
nikanz rne będzre potreeborwał notatce 
sw'ej nadawać ta.k smutny' Itytuł „byt
zagrożony41 jak tej właśnie. sz.

Z B lalLw iRty

Białowieża. (P A T ) Dnia 27 stycznia 
br. zakończona eostata rewizja lasów 
białowieskich pracz rządowra komisję 
ochro i OPnownema puszczy biało- 
wi-jskhj pod iirzew 'odmictwtm inspe­
ktora lasów Krzeszkilwa-ia. Kanńsja 
stwierdziła, iż Idęska koniilca zosrała 
zwalczona. A^cją wralkl oraz badania­
mi nad koinikitm kierował znan\ en­
tomolog Zygmunt Mokrzcwski, byty 
eitomolog państwowy w Bułgarji, 
o: * s^bofj' głównej gospodars;v\a 
wiejilirgo w Warszawie
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Następnie przeprowad/ono wybory 
nowych władz. Tow. Zos.ali jednamyś! 
nie wyjbrani: Do Rady Nadzorczej: dr. 
Giąbjóski, dr. Grabski, Dunin. Mączyń 
ski — nosiowie do Sejmu. Siciński i dr. 
Thrliie — seua'or >wi»; następnie: pp. 
Aleksandrowiczówna. dr. inż. Bieńków 
ski, dr. Borowiec, dr. Danielski, Dcme 
iówna Hawrari"k Hos/ows’-i. Humel, 
Jakubowski, Kaczorowska, ks. Kaczo­
rowski, Książkiewicz, ks. Librewski, 
Litwincwicz. Lubomlrska, Macałaś, Ma 
jarski Merińon, Jviik>.:szewski. Nakęski, 
Nowicka, Preidl, Rozwadowski, dr. 
Roehr, Rud deka, Skalda, SkórsKa, dr. 
Stahl: Stronski, dr. Swiątkiewicz, dr.

! Thumen. Vvaiczak Weber, Żzgiestow- 
ski; Schikula — z Tarnopola, S^wiń .ki 

i i rlr. Stenzel z Brodów B zozowski z 
Jarosławia, ks. Bilczswski z u »  dka 
Jag., inż. Pawełek ze Sambora, Walisz 
ze Skolego, Szczerbowski z Rudnika i 
Zadoiecki z Brzeżan 

i-o Zarządu Ok-ęgowegof rp. Bie­
liński, dr. G ermzyński, Krzysztofo- 
wicz. Lange, Łopuszauski. Makarewicz, 
Medyńska, Upioła, Pęka'skb Pola. Pol 
lak, Skoczylasowa, ks. dr Thrliie, De­
legat Stowarzj szonia Kupców polskich 
1 delegat Związku Ziemian p. Łuczyń­
ski Gustaw.

ransosm

, • p r a s y .
(SOCJALIŚCI I SJONTSCI O P0L1 TYCE KLUBU ŻYC OWSKIEGO.)

Zjazd delegatów iw. ogr. 
„iluzwćf.

—X—
Na niedzielnym zjeździć „Rozwoju",

0 którym pisnlAmy wczoraj, powzięli 
zebrani następujące rezoLieie.

1) Wniosek dó Zarządu Głównego o 
utworzenie osobnej Dyrekcji Okręgo­
wej w* larnonolu.

2) Zjazd wyraża przekonanie, ze ze 
wzglęau na w schodnie kresy powinien 
Ogólne kraje wry Zazd delegatów po- 
wz ać decyzję w  sprawie przyjmowa­
nia cłnześJjan nie-Polaków do „Roz­
woju". ■ $

3) Zjazd poleca Zarządowi O krę go- 
go '/enm, ażeby wrszedr w  ścisłą stycz 
ność z T uiatoijuirt szkolnern, ze Zwij 
zkicm Kółek rolnic/.yeh i z Towarzy­
stwem Gospodarczem.

4) Zjrizd wzywa Zarzad Główny, a- 
żeby pos.arał się o udz elanie koncesji 
na hurtownie soli wyłącznie firmom 
chrz.ści jarskim.

5 Zjazd stwierdza z oburzeniem, że 
na pocztach % obrębie Dyrekcji lwów 
sKiej giną listy i druki adresowane do 
Oddziałów „Rozwoju" i wzywa Zarząd 
Główny do energicznej interwencji w 
Ministerstwie! poczt i telegrafów

6) W  celu prz.v sporzema funduszów 
potrzebnych na cele propagandy i or­
ganizacji uchwala Okr. Ziazd dcl. we­
zwać v szystk ch członków do j/duora- 
z -wego dobrowolnego opodatkowana 
się w wysokości co najmniej 1000 mk. 
od każdego członka. Oddziały prześlą 
połowę uzyskanej w  ten riposob kwo­
ty do DyieKcji Okręgowej we Lwowie, 
a drugą połowę użyją na propagandę 
miejscową.

7) Zjazd wzywa Zai ządy Oddziałów, 
ażeby dążyły do stworzenia osobnych 
piaców-.k iinansowych we wszystkich 
mas ach rowiamwych. które statutowo 
opierając się ną kapi.atach chrześcijań­
skich będą dążyć do zmobilizowania 
kapitałów' polskich pod egida Banku 
Narodowe o w  celu icopierania polskie 
go bandlu i rzemiosła. Zjazd zwraca 
sę do Zarządu Głównego i do Dyrek- 
c.ii B, N. o opracowanie i wydan.e od­
powiednich jednolitych wskazówek vf 
powyższej s.; raw ie

8) Zj za poleca Zarządowi Okr., że­
by' narazić wszedł z kupcami lwowrskl 
mi w pertraktacje, oy zaopatrywali 
sklepy prowincjonalne za pośrednic­
twem OdJ^iałów , Rozwoju" w  towa­
ry za gotó' kę, jedm k^woż udzielając 
tym sklepom pewnr ch ulg w naby­
waniu.

9) Zazd poleca Zsrz. Okr.. ażeby w 
iaknajń rófs ym czasie przeprowadził 
za'ożenić Centrali da handlu, przemy 
słu i rolnictwa jako fk i z  ogr. odpow. 
wc L.wowie możliwie w pororuineniu
1 w'snóidzii.1 niu ze Stowarzyszeniem 
kupców polskich.
mm pgpggjgg_

«
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' B . s . m . a z n . K Z O ,

przełożyła z  francuskiego 

Alina Zhciowska.

(Clgg dalszy.)’
Oddar^na też nie oglądał jej tak do­

brze i tak z bliska w biały dzień: oto 
wypięknata jeszcze bardziej tej wio­
sny; była ładna, ach jak laanał... Jej 
pierś stawała się okrąglejsza, a stan 
wezszy, ruchy zyskiwały' z każ,dym 
dniem na wytwornej zgrabuaśc, Była 
Dnddi pe.lobna do brata, te same regu­
larne rysy, ten sam doskonały owal; 
ale różnica w  ich oczach żaznrczala 
się coraz wyraźniej: podczas gdy oczy 
Arroszkoy o odo-eniu niebieskawo-zic- 
tonym, nieuchwytnym z natury, cof iły 
s!ę, gdy na nie spojrzano, to przeci­
wnie jej oczy o czarnych źrenicach i rzę 
such rozszerzały się, aby patrzeć na 
siebie badawczo. Rainunczo nie wó­
dzi;; t podobnych u nikogo; uwielbiał 
wyzierające z nich szczere uczucie, 
oraz pytanie niespokojne a głębokie. O 
wieie wcześniej , zanim stał się męż­
czyzną, wrażliwym na ,omaqii*tia ziny 
słów, te. oto oczv zawładnęły jego

„Robotnik" stwierdza, że żydzi gło­
sują przeciw rządowi gen. Sikorskiego, 
choć ten nie jest antysemickim.

„W  przemówieniach prenrera Si­
korskiego — oświadcza organ PPS. 
— nie było zgoła nuty antysemickiej 

Premier bardzo silnie podkreślił, 
jako swoje zadanie utrwalenia Kon­
stytucji a zwłaszcza zasady prawo­
rządności i równości wobec prawa. 
P  Thon oorazd się i wszcząd ayspu- 
tę na temat; prawo czy przywilej, 
utrzymując, że nacjonalizm żydo­
wski żadnych przywilejów nie żąda 
P. Thon zapommal jednak, że dąże­
nie sionistów do wyodrębnienia w 
całej Rzeczypospolitej żydów na pod 
stawie autonomii narodowo-nuitural- 
nej bardzo daleko idącej łącznie z 
polityką, m, ędzynarodową sionistów, 
polegająca na budowie Państwa ży­
dowskiego w  Palestynie — jest swo­
istą polityka przywileju narodowe­
go. Mniejsza zresztą o tę dysputę. 
Najważniejszym bowiem jest tu fakt, 
że nacianaliści żydowscy odmówili 
zaufania Rządowi, który jest daleki 
od „ehjeńskicgo" antysem. odniówiii 
na tej podstawie, że Rząd ten stanął 
w  stosunku do żydów/ na stanowi­
sku równouprawnienia obywatelskie 
go, nie zaś narodowych programów 
nacjonalistów' żydowskich".
„Robotnik’ mc uznaje żydów, za ta­

ki sam naród, jak ukralficy, Białorusini 
j inne nasze uuceiszości narodowe. 
Żąda oa nich. by się wyrzekli autono­
mii „narodowo-kulturalnej", którą chę­
tnie przyznaje ukramcon i Białorusi­
nom, Okazuje się. że wedle programu 

„Robotnika" żydzi mają czuć się Jti- 
deo-Polakau L |

„Jesteśmy filosemitami, a!e wła­
śnie dlatego nie n ożemy uznać sio- 
nizmu, który dąży do zbudowania 
własnego państwa w  Palestynie.
Prasa sćords^czna zachowanie się 

premjera biKurskkgo wobec żydów w ■ 
przeciwieństwie do ..Pr,hotmka‘‘ t;vrą

pierwszą, dziecięcą duszyczką dzięki 
temu wszystkiemu, co wi niej było naj- 
lepszem i najczystszem A oto teraz 
w ;elka Przetwórczym, zagadkowa i 
wszechwładna, otoczyła te oczy całą 
pięknością dała, które nieprzyizwycię- 
żenie wzywało jego ciało do zupełnego 
połączenia.

Oromadkai małych' dzwwcząi, białe
i różowe staniczki, rozpraszały uwagę 
gra<-vy: śmiali się sami a tego, że gra­
ją dziś gorźtj niż zwykle. Zajmowały 
one tyifcft mały kącik siarego grani­
towego amfiteatru, a ponad niemi 
wznosuy się rzędy pustych, nieco zni­
szczonych ławek; dalej domy Etche- 
zar, taK spokojnie odosobnione od re­
szty świata, dalej wreszcie ciemny', 
nrzygnia tający ogrom Gizunj', wypeł­
niający widnokrąg i łączący się z gę- 
stemi chmurami, które drzemały na je­
go stokach. Chmury nieruchome, nie­
szkodliwe i nie grożące deszczem, 
chmury w ;oscnne o goła bitowej barwie 
które ziaawaty się tak samo ciepłe, 
jak powietrze tego wieczoru. A w  je­
dnej szczelinie między chmurami, o 
wiele wyżej od panującego nad całą 
okolicą szczytu, zaczynał ssę srebrzy^ 
okrągły księżyc, w miarę jak dzień 
chylił się ku zachodowi

Grali przy pięknym zmierzchu aż do 
godziny pierwszych nietoperzy, aż do

czy taktyka a r.ie j ««i- mi
„Pre/*er Sikorski rbze „Chwila" 

a?*rchnął żydów bv uwrhić swój 
gabiret cd zarzutów żydowskiego 
rządu, Zaszachował w ten sposób 
prawicę, której wytrącił z rąk naj- 
walmejszy atut jei prasowej, zgrorna 
dzemowej i ulicznej agitacji i zdjął 
zarazem z lewicy „odium", które od 
czasu wyboru śp. Narutowicza dą­
żyło zwłaszcza na jej prawem. Dia- 
stowem skrzydle. Spiawił, i ż '  zapo­
czątkowane przez Chjeny hasło, pod 
którem rozgrywały sie v/alki polity­
czne od początku istnienia obecnego 
Sejmu, przestało być wobec rządu 
'aktualnem. To było celem Sikorskie­
go i ten cel osiągnął.

Obraza i Jekcewmżcnie — tymi dwo 
rna środkami posłużył się premjer 
Sikorski wobec żydów — to przykre 
rzecźy, i nic myślimy bynajmniej 
zaorzeczać, że zachowanie się pre­
mjera Sikorskiego wywołało u po­
słów żydowskich bardzo si’ne uczu­
cie niesmaku. Zastanawiając się je­
dnak ex post nad tem, co zaszło mu­
szą posłowie żydowscy, postawić 
sobie pytanie, czy nie stało sie w 
istocie lepiej, iż w ten — bądź co 
bądź — drastyczny sposób zdjęto z 
ich bark ciężur współodpowiedzial­
ności za rządy gabinetu p. Sikorskie­
go i umożliwiono im krytyczne i nie­
zawisłe ustosunkowanie się do wszv 
stkich iego poczynań"
Poseł Griiubaum w warszawskim 

„Naszym Kurierze" czyni podobne wv 
znanie:

„Lewicj'. zwłaszcza zaś centrum 
przez cały czas ciążył niezmiernie 
so usz z kołem żydnwskiem, który 
zresztą polegał na tem, iż kolo ży­
dowskie popierało kandydatów le­
wicy, Nie mając ani sił, ani — co 
ważniejsza — odwagi przeciwstawię 
się naczelnemu hasłu prawicy w  sto- 

| srnku do żydów, pragnęła lewica, 
otrzymać przynajmniej możność o-

gpdizmy, w której naprawdę nie wi­
działo się już dostatecznie ulatującej w 
powiećrze piłki. Może wszyscy odczu­
wali że była to rzadka chwila j że już 
me wróci: więc przedłużali ją o ile 
możności

A na zakończenie poszli wszyscy 
razem zanieść do fezuy jegc hiszpań­
skie soldy. Podzieliwszy na dwie czę-1 
ści, włożyli je w  dw<e grube, rudawe 
serwety, które z dwóch końców trzy 
mał jeden chłopiec i jedna dziewczyna 
j szli miarowo, śpiewając pieśń o o rząd 
ce lnu.

Jakżeż długi jasny i miły był ten 
zmierzch kwietniowy!... Kwitły już ró­
że i rozmaite rodzaje kwiatów przed 
ścianami poważnych, białych domów 
o bronzowych łub zielonych daszkach 
nad oknami, Pacnniały jaśminy, kaori- 
foBum lipy. Dla Graciozy l Rajmonda 
była to jedna z  tych przeslodkich go­
dzin, które później w  trwożnyrr smu­
tku przebudzeń wspomina się z żalem, 
rozdzierającym jednocześnie, a zara­
zem pełnym czarr

O! K tU  powie, poco są na ziemi 
wiosenne wieczory, i tak ładne oczy do 
podziwiania, i uśmiechy młodych dzie­
wcząt i zapachy kwiatów, dolatujące 
z ogrodów i cała ta rozkoszna ułuda 
życia, kiedy skończyć stą nią szyder -

/

)

skarżenia jej o tarte same x®tzyska­
nie z pomocy żydowskiej, ażeoy 
zrehabilitować i pobić prawicę tą sa- 
mą bronią, której ta używa z  taką 
wprawą niezwykła.

Rzecz jasna, że rad tych udzielono 
tylko żydom. Niemców ignorowano, 
ale Ukraińców i Białorusinów stara­
no się za każdym razem nozyskać i 
zarazem oderwać od żydów.. Cały 
czas, od pierwszego dnia zebrania 
się Sejmu, pracowano nad tent, at 
wreszcie praca ta została uwieftczc- 
na Domyślnym sicutkiem: Dozyskasro 
aryjskie i chrześcijańskie mniejszu 
ści, a żydów odrzucono ku prawic:
A gdy to się stało jbwieszczono 
śv'iatu: nacjonaliści polscy i żydo­
wscy zwalczają Rząd, a pomagają 
im w tem komuniści".

NADESŁANE.

Podziękowanie.
P. Kaieianoił i Isakiei IczowI profeso­

rowi II, państw gimn. v Stanisławowie, za 
szczerą raJę i informacje, dane synowi me­
mu w czane prywatnego egzaminu, wyrc- 
źatn tą droga serdeczne bzczeropoLk.e , śćg 
zapłać*. — Jan Siemianowic*. n53ó

LIST OTWARTY KOLFJARJY, i

Pracownicy kOiejowi dotknięci boleśnie 
zniewagą wyrządzorą (artykułem p. Gan- 
szyiica r .Kurjerze Lwouskim* w niedzielę 
w  Nr. 25, z  daty 29 siycznia) następcv Apo­
stołów, Naj orzewieiebniejszemu Arcypaste­
rzowi, uroczyście ■ publicznie ośw adczatcy, 
że dla nas, i idz: wiary i pracy. Biskup jest 
tfr pierwszej lir.ji następcą Apostoić ; i je- 
dynym szafarzem Ducha Świętego ber któ­
rego nic się n.e pocznie. Wonec tego bez­
cennego skarbu Chrystusowego, wszelkie 
nauki są niczem. Z  wieikim uczuciem oole- 
ści i w,„/cU» konstatujemy, że uczeni XIX 
wieku nia rozurmeją iego, że dia tych ludzi 
cała mądrość zamyka s ę w nistori. chrorio 
logjf, g^ogralii i t. d.. a /rniejscowienie ich 
napewno będzie w piekle, wórzy nrasio 
być Narodowi pochodnią światła i mądro­
ści, z braku Ducha Świętego popadają 
w takie boleścią i g>ozą przejmujące znie­
wagi sług Cnry tu .owych

Jako wierni katol cy wyrażamv zniewa 
żunym następcom apostołów cześć i skłu 
damy wyrazy hołdu i posłuszeństwa po­
wtarzając za Pinem  Jezusem. Pan e, prze­
bacz kn, bo zaślepieni Głszywą nauką nie 
wiedzą co czynią, jeże li ta uwaga me po 
może, Wam uczeni do opan ętania się. ’ to 
zabierzemy się rękoma od rr.łótu prostować 
drogi Pańskie.

Lwów dnia 69 stycznia 192Ż
U Warsztacie sygnałowym:

Eugeniusz Bartę], Ziobe Jan. Kordylak Ste­
fan. Koszycki Ig~acy, Nemec Jan. Łzapert 
Piotr, BoirtOwsk. Wiadysław, Fugas An b ii, 
Kulik Karol, Kuoe. Lebpoid, Stanisław Ta­
tara, Stanltław Weimracb, Władysław Kru­
piński, S.anisław C hastawa, Antoni Pukas. 
Steinbard* Stefan, R-tessnef Kazimierz, Bla- 
sel Rudoit, iWistmczek FranciszeK Gdula 
Michał, 5aracz'.ński Roman Jerzy Nitschke 
Romankiewicz Antoni. Jankowski Adolf, Lo- 
reth Michar, Kewucki Wawrzyniec, 'Aińcura 
JÓ2ef, Maetis Eugeniusz, A. Foksj, St. Świ- 
tiik, Pckorecki Józef, Gabryel Wojciech, 
Kupar, G ogó1 Adam, A. Kuchciński, Ź Ma 
ksymowlcz, Kolik, Sensówna, Maksymowi- 
czówna, Merski, Slrtak, Kisowski, Rasftr. 
Mo awski, Szczęsny Jan, Hilary Drohomi- 
recki t& i ł

- —giy ta~gBBągig"1 eaew!1 wninw n o .

czo rozłączeniem. zgrzybiałością i 
śmrerciy^

XV,

Nazrjutrz w  piątek pizygcfowuię się 
wyjazd do tej wioski, gdzie będzie 
uroczystość w przyszłą niedzielę. Leży 
bardzo daleko, w cienistej okolicy, na 
sakrecie głębokiego wąwozu u stóp 
bardzo wysokich szczytów. Tam się 
urodzi! Arnszkoa i tam spędził pierw­
sze miesiące swego życia, w  czasie, 
gdy mieszkał tam jego ojciec wach­
mistrz francuskiej komory celnej; ale 
wyjeżdżając stamtąd, był zbyt małem 
dzieckiem, aby -zachować choćby naj­
mniejsze wspomnienia.

W  małym wózku Detcharryeh, w  
cnwśli, gdy dzwonią na południowy 
„Anioł Pański", wyjeżdżają razem' 
Gracioza, Panczika i jej mat aa, pani’ 
Dargaignaratz z diugim baiem w ręku, 
—  aby udać się tam prosto górskiemu 
drogami

Ramunczo, Arroszkoa i Fłorc-ntyn, 
którzy majp załatwić przemytnicze 
sprawy w Sainl-Jean ae Luz, robią 
wielkie koto 1 przybędą do Erribiague* 
w  nocy małą kolejką, która łączy Ba- 
jomę z Biirgettą. Dzi&aj wszyscy  
trzej są weseli; nigdy weselszych twa 
rzy nie usłani iły baskuslue berety.

(C. d. D.)
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szawskim pisze: p. Kałuska jest śpie­
waczka skończona. Głos ładny, donio­
sły, nie tyle olśniewający 'laskiem so­
pranowym, ile ujmujący ciepłem 
brzmienia. I dykcja dobru. Usposobie­
nie raczej liryczne, chocaż dramaty­
czne scen- 4 aktu wypadły simie,

Prot. Rytel w „Gazecie Porannej** 
— w ten sposób ujmuje swe wrażenia: 
„p. Kałuska ma glos duży. o narwie 
świetnej i iadnej, materiałem swym 
włada 7} w;elką swoboda i pewnością, 
szkolę ma co się zowie dobrą; pod 
względem aktorskim debiutantka wy­
kazała ciuże zdolności wrodzone i zna 
komite w opracowaniu roli, co z pe­
wnością jest także zasługa P. Kozło­
wskiej, pod kierunkiem której, jak wie 
śc- głoszą, kształciła p. Kałuska glos 
swój i talent drama rycz. y ".

, Express Poranny" edukuje notat­
kę te; treści: „W  niedzielnem ponołu- 
dmowern przedstawieniu „Halka** de­

biutowała w tytułowej roli adsewca 
znanej i cenionej dramatyczno-w onal- 
nej szkoły p. Kozłowskiej, p. Maria 
Kałuska. Był to jeden z najświetniej­
szych debiutów w ostatnich czasach 
P. M Kałuska okazała się śpiewaczka 
skończoną i artystką, niepoślednią- Hę 
kuy. silny, o ciepłem brzm-eniu mezzo- 
sopranowem głos młodej śpiewaczki, 
aoskonale wyszkolony, zdobył wstę­
pu;, m bojem pubhezr.ość, o czem 
świadczyły huczne ok'aski. któremi p. 
Kałuską darzono*
.Dodajmy do tego pochlebna krytykę 
prof Głowackiego w  , RŁeczypospo'i- 
tej“ , gdzie między innemi prof pisze: 
p. Kałuska zarówno głosowo jak i sep- 
nyznie przedstawiła się nader korzy­
stnie. Halka lej była t *ruralną ,v grze, 
a przytem jako postać tak wdzięczną 
sylwetką na tle ustronia górsajegOs że 
podobała się ogólnie**.

<31, k t ó r z y  o d e s z li . \
W  niezbyt licznym zastępie polskkh 

artystów piast., cz ych śmierć w cs.a- 
tnich latach dotKliwe poczyniła szczera 
by. Jeśli się myślą co niemy do chwili 
wybuchu wo .uy, która tak samo w ży­
ciu umysłowem i duchowe.n stała się 
dla ludzkości słupem gra Tycznym i pun­
ktem zwrotnym, jak w życiu polity- 
cznem i gospodarczem. spostrzeżemy, 
że szereg tych, którzy z pośród mala­
rzy i rzeźbiarzy odeszli od nas ni za­
wsze, byna;mniej nie jest krótki.

Na wiosnę 1914, na kilka miesięcy 
przed w j bucltem wojny światowej, 
umarł magnus parem pfej ażu polskie­
go, niezapomniany poeta wsi i pół ma  ̂
zowieckich, jed n z naczelnych na­
szych malarzy .— Józei Chełmoński. 
W  pierwszym roku wojny, w  1915. ża­
bi ala śm.erć dwu „Monach jeżyków", 
wielkiego Józeia Brandta, nieocenio­
nego, pełnego arcypolskego tempera­
mentu makr za, k mi, stepów koza- 
czyzny i rycerstwa i mniejszego od 
niego ale zawsze bardzo wybitnego, 
Adolfa Wierusza Ko >a’skiego, wsła­
wionego sw'ymi wilkami, którego riaj-* 
lepsze, istotnie pierwszorzędne. dz! ta, 
przechowue obecnie Muzeum poznań­
skie. W  tym samym rami, odprowaaz.* 
liśmy w Zakopanem na cmentarz przy- 
wiezione z Lovrany zwłoki Stan:sła a 
Witkiewicza, szacownego pejsiżystj, 
przedew szystkiem zaś znakomitego 
krytyka, Który jnko teoretyczny uio- 
nier na uralzmu zazisał się trwałe "a 
kartach dziejów sztuki w Polsce. Rok 
1919 znaczy się skonem Władysława 
Słowińskiego, malarza wysoKiej kultu­
ry, subtelnego kolory ty, pierwszego, 
który syntetyzm formalny i symbo­
lizm barwny Cezanne‘a przeniósł do 
nas. W  r. 1930 umiera ma’arz kobiet i 
subtelnych symfonii barwnych, b rdzo 
utalentowany a przedwcześnie ni os e« 
ty zgasły. Włodzimierz Rłocki.

Na polu bitwy śmierć zas? czy ną 
znaleźli w czasie wielkiej wojny dwaj 
artyści' jeden z rajzd Iniejszych rze­
źbiarzy i grafików ml Iszego pokoi - 
tiia, Włodzimierz Konieczny i wielkie 
nadzieje na polu malarstwa dekoracyj­
nego rokuiąoy Kajetan Stefanowicz,

W  czasie, wojny umarł też, więcej w

Bedinie niż u nas znany talentem z 
Bożej łaski ooda zony, rasowy rzeź­
biarz, jeder z najlepszych u na, Rodi- 
nistów — Franciszek FI mm.

Wreszcie w r. 1922 utraciliśmy Kon­
rada Krzy janowskiego, niezrównanego 
portrecistę, równie doskonałego w 
komponowaniu płaszczyzny obrazu, 
jak w charakterystyce psych oznej,

W  osiahdch dniach’ ten spis żałob iy 
powiększał się o dwa nazwiska, jedne­
go rra arziu z najstarszego pokoicna. i 
drugiego z generacji młodszej, stojącej 
bezporredmo pr;ed tymi, którzy dz.S 
są najmłodsi.

W  Warszawie z suchot i nceby 
umarł J n R mnowsk.. mając zaledwL 
lat c0. crddeści i trzy. Uczeń szkoły 
rysunkowe] Gersona, w Akademii Kra* 
kov skiej przerzucił się na rzeźbę, któ­
rą jednrk rychło z powodu choroby 
płuc mu m d por ucić. Dlugo^tni pobyt 
jego w Z .ko inem za znaczył się gale- 
lją portretów i studiów góraii. prze­
ważnie węgh, m robionych Rysunek 
bardzo pewny, choć ni co  twardv, bvł 
jogo główną‘zaletą. Próoował też z  po­
wodzeniem sił su o ch na polu malar­
stwa dekoracyjnego, Z pod przemoż e- 
go wpływu Wys ia skie.go nigdy n:e 
zdołał się wyzwobć. Należał do zdol­
niejszych. ch :ć n'e pierwszorzędnych, 
następców Mło ;j Połs! i'* malarsk ej.

Tego samego dn a, w  piątek, 26 sty­
cznia 1923 r., zmarł we Lwowie jeden 
z najstarszych malarzy polskich. Michał 
Adam Sażańsi i, ur w 1853 uc; en Mar­
coniego we Lwowie i Laifbergera we 
Wiednii. Przez czas pewien meszka! 
we Florencji, późnej od 1890 osiadł na 
stale v e  Lwowie. Ma wystawie 1894 
otrzymał list i ochr aln.y Jeszczo prz d 
lakierni dziesięciu laty widywać mo­
żna było na wys!a\.ach }w owsk eh ago 
akwarele z p"stac!ann myśliwych ga- 
jowi ch, szlachciców, dhopów ze wsch. 
Małopolski. Lały rozwój sztuki, od 
impresjonizmu począwszy, bp f już dla 
niego zamknięty. Był on jednym ? o- 
stalmch przedstawkieli tak niegdyś u 
nas częstego t.\pu, ról malarza, ;>ół 
z'emianina.

Cześć pamięci szczerych artystów!
mi. Kozicki.

Wiadomości bielące.
Lwów, 31 stycznia

TEaTR NOWOŚCI ~

Środa 31 stycznia o g. 7 w „Za 
dawnych dobrych czasów**, operet a 
w 4 akt. Stulza.

Czwartek, 1 lutego, o g. 7 w. „Za 
dawnych dobrych czasów*, operetka, 
w 4 akt. Stolca.

Piątek 2 lutego o g. 3.30 popoh „Ba- 
iadera**,, operetka w 3 akt. Kajmana. —
0  godz, 7 wiecz, „Za dawnych do­
brych czasów**, operetka w 4 aktach 
Siolza.

Sobota 3 lutego o g. 7 wlecz. „Za 
aawnycn dobrych czasów**, operetka 
(W 4 aktach .Stofza.

—- Z Młodzieży Wszechpolskie! Ks. 
Arcyb. 1 eodorowicz wygłosi sta antem 
Młodzieży Wszach olskicj urzędu e 
sali Czytelni Akademickie] (Łozińskie­
go 7) o g. 7.30 prdekcję p. t, „Demo­
kracja a ewangelia*'. — Sekretariat 
Młodzieży Ws/.eohpolslcej urzęduje 
we środy i piątki od 7—8

— Kurs sporządzania modeli odie* 
w ów maszynowych dla stolarzy dwu­
miesięczny, wieczorny, urządzą lnsly- 
mt technologiczny pBourlarda 5) Wpi­
sy przyjmuje i szczep,ółow* ch informa­
cji udziela kierownik Instytutu w  go- 
dzinacn ud i—2 w poti d ie.

— Po usun’ęciu z sp śiiieżnvch w o- 
kręgu dyrekcji stanisławowskiej podję­
ty zosrał z dniem 28 stycznia cgó n> 
ruch na edeuku Kołomyja—Pcczeni- 
żyn Szczepanjwski hnji Kolom: ja— 
Slobodą rungurska, oraz na odcinku 
Kopyczynce—Husiatyn linii Stani ła- ' 
wów—Husiatyn, wreszcie na linii Ża- 
Icszjzyki—Biała Czartko s a.

— Kontrola świadectw przemysło­
wych. Wszystkie Ins ek ' 'raty Skąrbo 
we lwowskie rozpoczęły już Kontr:. 
świadeotw przemysłów-' ch, któ a w 
krótkim czasie zostanie przeprowadzo­
na. Kai ze ulegnie każdy, kto w przepi­
sanym terminie zupełnie świadectwa 
przemysłów ego nie wykupił, lub v yka 
pił świadectwo ri ewtaściwc. Od us a- 
wowrj kaa-y nie będą \vy{aczen] ci, 
którzy w swoim czasie złozyh i dsk’a 
racje w Magistracie m, Lwowa, jedr 
kże o samo śwnadectwo się nic post - 
rali w Kasie Skarbowej. Swiadect a 
przemysłowe wydaje Kas Skarbowa 
dla miasta Lwowa przy ph Cło wy m h 
parter na prawo.

— To słfc nazyw? aktualność. Cena 
Pożyczki złotej została dawno j ,ż Pcd 
wyższona na 45 000 rnk, a od pc » -  
dzia ku nawet na 55.000 mk. Mimo to 
w  koneKsjacn z czarna giełda pozo­
stający „ilustrowany or.an kresów 
wschodnich*' — , Ga/.eta Poranna'* — 
sprzedaje ją wciąż jeszcze po 330.0 
mk. Czy może dIaTego, że czytelnicy 
lej gazety wolą handlou ać walutą, niż 
kupować pożyczkę ra stwową?

— Ofiarność na młodzież akaaemick? 
Hiafcstwo Je zy i K trrzyna Bawm- 
rowscy zło iii Senatowi akademickie­
mu kwotę 3 miljony mk. na stworzenie 
fundacji syŷ ego im emu. Dochód z tej 
fundac i bęc1 z e i ż ty na umożliwi nie 
s'ud.óv/ przy uniwersy tecie im. Ja ot 
Kazimierza jednemu studentowi naro­
dów, ości polski j, religji rzym. kat.

Senat unwersytetu uchwvlił rrzs- 
słać niż. Franeiszcowi nr. Zamojskiemu 
podziękoy anie za stałe popwran e Se­
natu akadcm ckiego yy akcji d'a uboziej 
młodzieży po! kiej. Z pr eszfo 7-miIjo- 
nowego daru." zei ranego za inicjatywą
1 poparciem hr. Zamo sLLro zak piono 
większą :lość węgla dla domów ak: d - 
mickich i prz kazano subwencje ku­
chniom BraTie1 Porcocy i Tow. Wzaj 
Pomocy Medy ków.

ITaalra ’ sstnka,
IiarfcgraPczny

Brak było dotychczas w literaturze 
polskiej naukoyyej pisma periodyczne­
go lub wogóle yvydawn.ctwa któreby 
oświetlało zagadnienia pracy nartogra 
ficznej, przeprowadzało możliwie kom- 
alemą bibliograiję kartogi dficzną pol­
ską, opatrzona w fachową i przedmio­
tową ocenę.

Polski „Przegląd Kartograficzny-*, 
K war tul: iik. którego Pierwszy nun r 
ukazał się w styczniu br. pod wHia- 
kcją Dl .uh dr , Eugeniusza Rcmera sh - 
teuzafie brakowi temu zapobiega

Nadzwyczaj staranne wydanie 1 rm- 
sieru, wyczerpujące pod każuym 
względem, Krytyczne omówienie ssśe- 
regu kart politycznych Polski, topogra­
ficznych, tak specjalnych, jak general­
nych, następnie map Europy i  sąsie­
dnich kra?ow Polski oraz maj einogra- 
ficznych (razem 77 pozycji), pozatem 
doKładne tłumaczenia lub streszczenia 
w dwu językach ' międzynarodowych 
francuskim i angielskim — wis^ystko to 
świadczy o wysokiej wartości nauko­
wej tego pisma zakrojonego na szeroką 
skalę.

Kartografia ziem polskich nie stała 
prawie mgay na poziomie właśc,wyrn 
inym krajom Europy. W okresie nie­
woli była w zupełnym upadku, pozo­
stając w  rekach państw zaborczy cii, 
wrogich polskiej ideji państwowej. 
Wskutek tego pomijając rzeźbę terenu 
i stosunki komunikacyjne, które z ró­
żnych wzg:ędów ważne dla państw 
zaborczych miały znaczenie inne ele­
menty kartograficzne, przedewszyst- 
kiern nazwy polskie uległy zniekształ­
ceniu lub sfałszowaniu. Śladem tych 
publikacyj, często niezgodnych z rze­
czywistością — poszła zagranica.

Stąd ież walka przeciw tym tenden­
cyjnym wiadomościom, rozsiewanym 
zagranicą oraz stale informowanie tej 
o stanie Prac kartograficznych pol­
skich posiada niezaprzeczone znacze­
nie i podkreśla zasługę tych. którzy 
podjęli trud wydawnictwa „Pizeglądu 
Kartograficznego".

* Nowo wydawnictwa „Biblioteki
Polskiej**. W  piśmiennictwie naszem ży 
wo dawał się odczuwać brak przekła­
du ,Uczty Tryir.alchiuna'* arys tok taty 
rzymskiego Petronius-a, arbitra ele- 
gantiarum,- postaci taić dobrze znanej 
nam z ,.Quo vadis‘‘. Lukę tę wypełń I 
Leopold Staff, dając piękny przekład 
„Uczty *, wymany właśnie nrzez Insty­
tut wydawniczy „Biblioteka PoLka*. 
Aby umożliwić dokładne zrozumienie 
tekstu tłumacz opatrzył go krótkim 
wstępem oraz riezbędnemi uwagami. 
Książkę tę, będącą powieścią obycza­
jową a równocześnie subtelną satyrą 
na „paskarstwo* Rzymu Cezarów, czy 
ta się dzR, po 2 tysiącach lat, jak naj­
aktualniejszą nowość; tylko wielki pi­
sarz mógł tyle barwy i ruchu wydo­
być z pospolitego życia ówczesnego 
stanu średniego. Na uwagę zasługuje 
giaficzne wykonanie książki wyraźny 
druk, bezdrzewny papier, oraj. okfadka 
pomysłu prof. Kamińskiego. Nakładem 
.Bibljoteki Polskiej" wydano również 
pośmiertny tom liryk znanego i cenio­
nego poety Edwarda Leszczyńskiego 
Pt „Radość samotna", opatrzony wy- 
czerpującem studjum o tym pnzedwcze 
śnie zmarłym pisarzu, pióra Adama 
Grzymały Sie ileckiego. OKiadke proie 
ktował prof. ProcajioWicz

"Udamy debiut śpiywaczki, Występ 
p. Marji Kałuskiej w operze warsza­
wskiej w  „Kalce" — ‘•potkał się ,z tak1 
życzliwem przyjęciem i  tak przychylną 
'►ceną prasy, iż należy przytoczyć pa­
rę jej głosów, temlardziej, że pani Ka­
ńska zr.aną jest muzykalnej publiczno­
ści Lwowa, wysfępywała bowiem 
c_zed oaru laty na koncercie w  sali 
Tow Muzyczrego. Artystka jesl. ucze- 
nicą m snei śpiewacudri p. Marji Kozło­
wskiej, (.siostry znanej i cenionej we 
Lwowie mistrzyni śpiewu -  p. Zofii 
Kozłowskiej), która obecnie poświęca 
się pracy pedagogicznej prowadząc 
bardzo umiejętnie szkolę dramatyczno 
wokalna w Warszawie.

M Skolimowski w  „Kuriera® ŁWar-

TEATR WIELKI

Sro^a 31 stycznia, o g. 7 w. „ lo - 
hengnn", opera v/ 3 akt \ agnera.

Czwartek, 1 lutego, o g. 7 w. „To, 
co najwa' tiiejsze" sztuka w 4 akt Je- 
wrimowa.

* Piątek 2 lutego o godz. 3.30 „Betleem 
Polskie , jasełka Rydla. — O godzinie 
7.30 wiecz. „CopPelia**. balet w  3 akt. 
Delibesa.

Sobota 3 lutego o godz, 3.30 popoh 
„Warszawianka", opera Stadlera. ..We 
sele w Ojcowie", balet. — O godz. 7 
wiecz. „Lchengrin", opera w 3aktach 
Wagnera.

TEATR MAŁY.

| Środa, 31 stycznia, o g, 7 w. „C/y 
jest co do ocler.ia'*, farsa w 3 akt H n- 
neąmnj. j Vcbera

Czwartek., 1 lutego, o g. 7 w. „Czy 
jest co dr* oclema" f usa w 3 akt. Hen- 
neąu.tia i Vebera /

Piątek 2 lutego o g. 3.30 ponoł. „Czy 
jest co do oclenia", farsa w 3 aktach. 
— O godz. 7 wiecz. „Sublokaterka", 
krotochw.ila w 3 akt. Siedleckiego.

Sobota 3 lutego o g. 7 wiecz. „Dr. 
Sticglitz", komejja w 3 aktach Fried­
man? i Herza.

— Noc kostiumowa, u-z.tdzona ste­
raniem komitetu przez Towarzystwo 
Głuchoniemych , Nadzieja*' n-> rzecz 
funduszu budowy domu dla głucho je- 
mych cdbęizie się 3 litego, w  scbifę, 
w sali Pul .kiego Tow. Pcd goriczue- 
go, ul. Zimorowicza 17. Początek o S. 
9 wieczór. \'Stęp 5001 mk. Rodzinne 
do 4 osób I5C00 mv. Akadem ckie 1009 
mk. Bufet znakomity i rani. Komfort 
Towarzystwo dobrane. 529

— Ślub P. Wlad sława BorecKegp, 
radcv Ma dstrat', z p. Kazimierą 1 i ę- 
zianką odbędzie s ę w kościele Marj' 
Magdaleny, w sobejtę. 3 luttgo br. o g. 
7 30 wieczo-em. 537
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- Przód Balem Prasy, W sJteniab m
upwnlnfcieoi dla pięknydl uczestniczek 
B u Prasy będą oryguialne szkice n - 
ęzj h artysiów-Hialarzy, które I ażda 
z tańczących pad otrzyma w dodatku 
do karnetu. Szkice lwowskich arty­
stów zaczynaj już napływać do Ko­
mitetu. przesyłka z Krakowa i Warsza 
wy „podziew tua jest w dniach najnliż- 
szych. Będą 1 0 . iak już obecnie sh> ier- 
dzić można, prawdziwe cackc arty­
styczne nieocenionej wprost wartości. 
O ile czas pozwoli, Komitet Baiu Pra­
sy urządzi jeszcze przed soboą wy­
stawę tych szkicó" . Przy rozckńde 
szkiców rzecz hęd:ee urządzoną ten 
sposób, iż każda z pań prźy wstępie 
wybierze sobie karnecik z numerem. 
Któremu bęJzie odpowiadał numer szki 
cu, jalc następnie otrzyma w usłomin- 
ku. Rozsyłka zaproszeń na Bal Prasy 
odbywa się iuż od kilku dni. Z rowodu 
błędnych adresów jednak wiele zapro­
szeń nie duchodzt do rak adresatów. 
Wobec tego Komitet balowy raz je­
szcze zwraca, si£ do wszystkich któ. zy 
pragną wziąć udział w tej najświetniej­
szej zabawie karna wałowej, by ze­
chcieli bą-dź osobiście. bądź pisemni,, 
zgłaszać się w sekretariacie Kasyna i 
Kola liter.-art., gdzie zaproszenia. wzg> 
bil .ty będą im doręczone.

— Wieczornice taneczna um yta 
Kółko Zabawowe Drukaraj- Lwow­
skich w watek, dnu 2 lutego o  godle.
5 popof (ul. Peeiiarska ld). Czysty do­
chód przeinaczony na Rohctrńczy 
Klub Sportowy.

□Kraków. Jubileusz pfol. K. Mora­
wskiego. Polskie Towarzystwo Filolo­
giczne obchodzi w Krakowie w  sobotę 
d. 3 lutego 1923 uroczystość ku ucz­
czeniu półwiekowej pracy naukowej 
prcf dr. Kazimierza Morawskiego z 
następującym programem:

1 Wręczenie księgi pamiątkowej o 
godz. 12 w południe w auli Uniwersy­
tetu 'agieilońskicgo;

2. liołd ntłodzieży szkół średnich 
przed gmachem limw. Jagielbńck;ego
0 godz. 12 45;

3. Posiedzenie <■.akowskiego Koła 
fili.isg. o godzinie i- wieczorem w sali
1 i 31 Collegium N o v «r  (I. tnętrr). na 
którem wygłoszą odczyty: a) prof. dr. 
Leon Stei nbach p*. -Zależność Qr Zc ?o 
rza z  Nrzaanzu od da mniejszej ooezji“  1 
b) proi. dr. Tadeusza Sinko Pt. „ O  
Iliadzie Staszica. .

-- Epilog Bon ieckiego małżeństwa w 
kryminale. Do komisarjatu V. zgłosi­
ła się wczoraj Anna Kakorin-Ztrcker- 
kandl, prawosławna uchodźcami a 
Permu, z zażaleniem na swego męża 
Benjamina, z którym wzięta śdub so­
wiecki. Przybyła z n:m z Permu do 
Lwowa, gdzie sowieJci mą;, zabrał jej 
!złoty zegarek i ograbił. Ciekawi je­
steśmy, jak sprawa ta zostanie zała­
twiona i czy v towarzystwie Anny 
Kakorin, która zostanie odstawioną dc 
granicy — nodążu i jej sowieck' mał­
żonek?

— Walka szaleńca z wywiadowcą 
policji. Dyrekcja komitetu walki z eoi- 
demją, mieszczącego się przv ul. Mi­
ckiewicza. zawiadomiła wczoraj komi­
sariat VI. policji, iż jawi! się tam ja­
kiś osobnik, który zgłosił się do  towar, 
przeds+awiwsizy sfałszowanie papiery. 
Na mie:sce udał się wyw. Ćwikliński, 
który wezwał owego mężczyznę do 
pokazania legitymacji. Zagadnięty się­
gnął szybkim ruchem do kieszeni a 
gdy równocześnie wywiadowca do­
był rewolwer — ów męzezj^zna ’zucił 
się na Cwaklifiskiego i rozpoczęła się 
zaciekła walka. Trwała czas dłuższy, 
przyczem wywiadowcy nikt z obec­
nych nie posnieszył z pomocą, gdy.z 
funkcjonariusze przeważnie uskinęli się 
z biura. Podczas szamotania się rewol­
wer -wypalił a strzał zrani* lekko jed­
nego z przvp?frających się .valce u- 
rzędników. Wywiadowcy, którego nie­
znajomy dość ciężko pobił, przybyło z 
pomocą dwóch posterunkowych i ci 
dopiero ubezwładnili awanturnika. 
Sprowadzono go do komisariatu VJ., 
gdzie rzucił się on na kom. ■>Potoczne­
go i funkcj. nok cii Zobolewicza i tylko 
przemocą zdołano co od nich oderwać. 
Okazało się niebawem, żc przysta­
wionym awanturnikiem jest N. V e’t- 
mann, który dwukrotnie przebywa! w 
teW*dzic dla umysłowo chorych w
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Wielki erotyczny dramat współczesny odtworzą:
P  W e g e o e r ,  M  B a rn ay , R. S zy n c e !,  L . S aJm an ow s.
—  —  Wspaniałe wystawa. — Przepiękne zdjęcia. —  —

Tym czaswy W d zia ł Samorządowy.
Z pontodu zamieszczonej przez nas in- 
tormacf i  istniejących jakobv w War­
szawie Tendencjach zlikwldowaiiia 
Tymczasowego Wydziału Samorządo­
wego. zaopatrzonych przez naszą. Re­
dakcję znakiem zapytania, otrzymuje­
my od Tymczasowego Wydziału Sa­
morządowego następujące wyjaśnienie

Do Dodania takiej wiadomości w y­
starczyło informaiororr polecenie prze­
wodniczącego TWS.. wydane departa­
mentom TWS. co do przedłożenia wy­
kazu agend każdego z nich. Wykaz ta­
ki ma być przedK żony p. Ministrowi 
Skarbu, którv w  rozerw ie z przewo­
dni ssącym fWS. zapytał czy nie rao- 
żnałrj zlikwidować TWS. Pożarem nie 
było żadnej konferencji, nie zapadła 
iteż żaona decyzja. Faktycznie o likwK 
dacf TWS. obecnie nie może być mo­
wy.

Prawdą jest że TWS. jest instytu­
cją o cbarakterze przejśdo vym, nie 
znaczy to jednak, że może on być do­
wolnie zlikwidowanym, gdyż czas jego 
ttvi unL jest ustawą ściśle określony, 
w szczególności działalność jego w-mna 
trwać tak długo, dopóki nie zostaną 
wprowadzone samorządy wojewódzkie 
które objąć mają jego czynno c . Jak 
wiadomo ustawę z 26 września 1922 
utworawny został w  zasadzie samo- 
izad wojewódzki. ale usżawa ta ma 
narazie tylko teoretyczne znaczenie, 
gdyż do rzeczywistego zaprowadzenia 
samorządów wojewódzkie! potrzeba 
całewo szeregi’ ustaw' szczegółowych, 
które dotychczas nie są jeszccc nawet 
zaprojektowane.

Twierdzenie, jakoby TWS. n i: mial 
Tzfls uzasa inienia adimnisŁacyjnego,

niezgodne jest z obowbrzyjącemś usta­
wami. Na ’1WS. p-reszedł bowiem 
mocą przepisów ustawy :aly zakres 
działania by‘ego Wydziału krajowego 
a częściowo także b. Sejmu krajowego. 
W  razie zwinięcia T Y S . przed wpro­
wadzeniem w  życie samorządów woje­
wódzkich zabrakłoby więc czynnika 
samorządowego powołanego do zała­
twiania tych czynności, czynności te 
musiałyby być nrztkanne władzom 
państwowym, co jednali byłoby niezeo 
dnem z postanowieniami konstytucji, 
według której Pzepzpjspoiita orścrp 
swój ustrój na zasadzie szeiokiegr sa­
morządu tery tonalnego a nadto srro- 
wacNłoby szkodliwą dr 'or^ŁafeaCą; 
istniejącego ustroju administracyjnego, 
polegającego właśnie na rozgranietzentu 
właściwości władz państwowych i 
samorządowych. wzgiędnie na wzaje- 
mnem ich yspółdriałairu w  określo­
nych ustawami formach. Tymi wzglę­
dami powodbwął się Sejm ustawoda­
wczy, gdy w stwczniu 1920 r., znosząc 
Sejm i Wydział kra*, wy uważał za 
komeczne powclać do życia TWS.

Równie myłnem jest w i iwzcie twier­
dzenie ie fik aóacja TWS. wskatar.a 
jest it- watrlpdćw oszczędnościoiwch 
Byleby to prawdą, gdy o / ze zwirne 
cieir TV, S. zwinięte bv; mogły także 
jego czynności. Tak jednak nie jest, 
gdyż i po zwinięciu TWS, czynności 
jego nozostaną i będą musiały być za­
łatwiane w tych samych rozmiarach 
przez inne władze, .iak zaś ucza liczne 
przykłady, rozdzielenie tych czynności 
musi sprowadzić raczej z .Yiększenie 
niż obniżenie kosztów administracyj­
nych.

Kulparkowie a Po wyjściu stamtąd żył 
wzorem owego ptaka, który nie sieje, 
lecz zbiera. Weitenaaina osadzono w 
areszcie, wyw. CwąkHńskiego opa­
trzyło Pogotowie ratunkowe.

 Z pod znaku Szeli. W  dniu 21 gru­
dnia ub. r Paweł Dobrowolski, naga­
niacz p. Poznańskiego, szewc w Ada­
mach, odzywał się koło kościoła - 
bec kilku osób w  te słowa. „Z końcem 
miesiąca styczniu, bodzie rewolucja, 
wszystkich ósemka"zy i ich popieraczy 
wyrżną; a Mazury m iją dobre piły. to 
wyrżną ich w szystkich co do iedneg
0  powyższem oburzajacem zastosowa­
niu rozwydrzonego p. D zawiadomio­
no Starostwo i polic:e państwowy w 
Kamionce Strumilowej i należy iywić 
nadzieię, że władze namacalnie oou :zą 
tego pana o szkodliwości propaganuy 
Idei Qontyr i Szeli

— Z tajników tytoniowego pasku. 
Znówr wiele światła rzucił dzień wczo­
rajszy na praktyki poskarży tytonio­
wych oraz traffkantów, którzy mnogie 
zapasy tyioniu ukryii. aby za dni kilka 
sprzedać go z dużym zarobkiem.

I tak odkryto najpierw magazyn ty­
toniu w  mieszkaniu ...talmudysty Moj­
żesza Scheira. który w dzień studio­
wał talmud a wieczorem uprawiał pa­
sek rytoniowy. — Na ul. Berka przy­
trzymano Bernarda Feuersteina który' 
niósł 200 paczek tytoniu, a przeprowa­
dzona w jego mieszKani i przy ul. Ber­
ka 18 rewizja odkryła magazyn ty ton.u
1 trafił? na chwilę, w której Fenerstei- 
nowa znaczne zapasy odsprzedawała 
chętnym nabywcom, puszczaj icym ów 
tytoń na dalszy pasek. — Ha ul. Szpital 
nej przytrzymał posterunkowy Beilę 
Zweig, która niosła spoią paczkę pa­
pierosów i zeznała w komisariacie, 
„że tytoń ów dal jej pewien t afikant, 
aby go na kijka dni przechowała". — 
Aresztowano dalej prowadzącycli han-

sagiamiiuu— w w n — m m —

del tytoniem Samu. la Wallicha i Regi­
nę Katz. Zakwestionowano u nich spo­
ry zapas dymnego towaru. — Tajną 
fabryczkę papierosów, urządzoną We­
dług wszelKich wymogów w  tej mie­
rze stawianych, odkryto w  mieszkaniu 
Bergera przy id. Słonecznej 25. Jak 
widać z tego wykazu „obywatele1* 
umieją chodzić lewemi ścieżynami o- 
kolo swych zbrodn:czych interesów

— Szajka złodziejska z dziojtnicy VI 
ujęta W  ostatnim izasie grasowała w 
tei dzielnicy szalka złodziejska, która 
popeł ńła kilkadziesiąt śmiałych kra­
dzieży. Policia czyniła energ:czne po­
szukiwania za sprawcami i wczoraj 
wieczorem w'pad)a na ich siad. Oto w 
kamienicy Ernestyny Hau przy ul. Ną 
Bajkach 1 6 popełnioną została kra­
dzież, sprawcy jednak zostali spłosze­
ni i zbiegli. Puścił się za nimi w  pogoń 
post. Piekło i przytizymał złodzieja w 

osouie Tadeusz Czabanowrskiego, 
drugi zdołał umknąć. Czabanov*ski, 
sprowadzony do kom. VI., Zeznał, iż 
był nim Władysław Pańczak, w  które­
go towarzystwie dokonał kilku kradzie 
ży. Podczas dochodzeń wstępnych 
Gzabanowski wydał nazwiska wszyst­
kich członków szajki i przyznał się, że 
popełniła ona 24 kradzieży w dzielni­
cy VI., chociaż cyfra ta wwośnie Je­
szcze niewątp’łwie, jak wynika z ze­
znań przytrzymanego. Policja przystą­
piła natychmiast do aresztowania dal­
szych członków szafki i ujęta Kazimie­
rza Kuliczkowskiego, .lana Wiśniew- 
sk:egn, Ksawerego Kłapa i Stanisława 
Sowę — wszystkich czterech m’tzy _
!■ antów wciskowych z pułku artvlerii 
i kaprala Dominika Niemasza. Czaba­
nów ski i Niemasc 2iyli organizatorami 
tej szajki, która ostatecznie ostała się 
w aresztach policyjnych. Skradzione 
rzeczj' kupowali od tych zlodzieji Fran i 
clszek i Teresa Barowjczowie, zamie-

szkdi pfay td. W i amrwsirica 6. Odkr - 
to u itc t wWUci maraasjic rosmaitych 
rzeczy, .łocJiodcacydi z tych krŝ Uzic- 
ty  Złażono je w  komisariacie, gds'e 
poszkodowani nipjednt swą rzec/ od- 
najdą. W  ten sposób cała szajba znala­
zła się pod kluczem wraz z y*uą pasrr- 
sd ą a dziehuca VI. uwolnioną zorta a 
od Jłaapbenia włamań i kradzieży. Zna- 
cziu w  tej mierze .sashiga kom Sędz. 
mPa. kom. Potocznego i funkcj po1 
Zobolewicza.

—• Krety "gon na dworcu. Wazorai- 
szej nocy zmarła nagie w  przejeździ i 
przez, L/wćw Apołonhi Mucha z Mani 
szyni, w  pour. nowota^kim. Z dziec­
kiem na ręku przechodziła tunelem, 
gdy tknięta udarem serca padł nieży­
wa. Lekarz izitłaicww., polecił odsta 
nić zwiołD do łnstytuiu medycyn:. 
sądov'ej, dziwfciem zaopiekował się 
komisariat magistratu.

— zraczna kradzież dolarów. Stefa- 
rja Unaerka. zamieszkała przy ul. Pija­
rów 38, duniosta policji, iż służąca Ma­
rianna Wiśnia nr jir skradła jej 200 do­
larów i zbuegla «  służby,

Z SALI SADOWEJ.

_  Wyrok ImlercL Roznrava prze 
ciwko ( Iłeksie Fudr/czowi i Jóre owi 
On\ szkiev'iczo' 'i, oskarżonym o skry­
tobójcza morderstwo, zakończyła sie 
wczoraj popołudnn . Sędziowie przy­
sięgli potwierdzili pytanie w kierunku 
morderstwa, wooec czego Trvhun;ł 
zasądz l  Kudrycza na karę śmi rci 
przez powieszenie, Onyszkiewicza "a" 
ze względu że nie sko -czyl 20 lat ży­
cia, na 8 lat ciężkiego więzienia.
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250.000 rak.
W dniach 20 lub 21 bm. skradzio­

no z Galerji „Muzeum Wielkopolski: 
go* w Poznaniu olejny obraz Micre- 
vełt'a (Mrchael van M erevell 1557 — 
1641). „Popiersie cesarza Macieja", 
malowany na desce okrągłej o średni­
cy 10.5 cm.

N«s podstawie uchwały Wydziału Krajo­
wego z dr ia 24 bm. Łtarostwo Kra:o :  - wy- 
zn a tz i riniejszem r agrode w wysokości 
25G.0C0 (dwustu pteCd^iesi^ciu tysięcy) m4 
poi. ća  osoby, która przyczyni się do od­
nalezienia obr-izu przez wskazanie miejsca 
obecnego przechowania obrazu i osoby 
sprawcy. 533
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Wybory do kahalu. W  r. 1919 w miej 
sce zdekompleuowanego zarządu 1 ab - 
łu wybrano t. z. żyd. raię md rw ą któ 
rej skład osobisty oparto nn kluczu par 
tyjnym. Rada ta Pizet"wala dotąd — 
W  tych dn!a~h ustąpi ona nowemu za­
rządowi z  wy boi u w, do których prz: - 
stąpiły wszystkie odłamy Polityczne 
żydowskie, spólnle z jed ą  listą. W y­
jątek stanowią bundysci z adwoNat m 
dr. Frimem na czeie, którzy w rozrzu­
conych odezwach oświadczają, żc p-’ 
wyborach udziału nie wezmą ze wzglę 
du na utworzony blok.

Wiec socjalistyczny. W  niedzLlę od 
był się tu skromny wiec socjalistyczny 
w aomu robotniczym. Referentem po­
kazowym by[ p. Haisner ze Lwowa, 
raz dla odmiany. Gledzenia jego różno- 
torowe miały cechę przemówień prak­
tykantów wiecowych. Ospały i gn śny 
ludek wiecowy rozchodzi! się w po­
rządku manifestacyjnym już podczas 
przemówienia, nie czekając końca „mi­
tyngu".

„Sublokatorka** Siedleckiego w ubie­
gły czwartek w  sali t.atru polskiego 
zabawiała, ze zespołem Mich Jop ic a 
licznie zebraną publiczność.

Wieczór styczniowy W  nied iclę 
bm. odbył się staraniem t t. gr,.py N. 
P. R. wieczór styczniowy.___________ _

OD ADMINISTRACJI 
— P. P. nassych Prenrtmerato

rów , tak miejscowych jak i zamiej­
scowych, zaw ądanńamy, że o ile do 
10 bm. nie uregulują zaległej i bie­
żącej za luty orenutreraty, zmuszeni 
będziemy ze względu na wielkie ko­
szta wydawnictwa z dniem 11 brn. 
wstrzymać im doręczanie wzglęanie 
wysyłkę „Słowa Polskiego'1,
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l a l  eBonamiczny
IMaisa dla insry ŝj! ipanstuui- 
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Z inicjatywy Stowarzyszenia Kup­
ców Polski.h zwoła.o Polskie Towa­
rzystwo Politechniczna na dzień 22-go 
stocznia br. konferencje w spraw:e 
rozd>a trzem*. trudności, na Dkie na o- 
tykają onecnic zarówno dostawy jak 
i instytucje państwowe przy zawiera­
niu i realizowaniu umów o dostawy. 
Na zaproszenie jawili się przedstawi­
c ie l:  Dyrekcji Kolen i ’, (z [X prez- 
Barwiczem na czele), Dyrekcji Poczt 
i Tetegraiów, Dyrekcji Robót Publi­
cznych w Tarnopolu i Stanisławowi o, 
Dyrekcji Odbudowy, "Wydzbłii Samo­
rządowego, Izby Handlowej i Przemy­
słowej i Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich.

Zebranych D-zywitał prezes Polskie­
go Towarzystwa Pol technicznego .nż. 
Rybcki, którego obrano przewodniczą­
cym, pcczein Dr. Ihnatowicz zag. it 
obrady, przedstawiając trudności, na­
stręczające się-przy dostawach wsku­
tek chwiejnej waluty i zaproponował 
przyjęcie Złotego Polskiego, jako pod­
stawy walutowej, na której maja by- 
oparte oferty dostawców i umowy, za­
wierana z instytucjami państwowemi. 
Radca Dr. Blumenfe.d oświadczy} sę  
za dolarem, jako podstawa waiutową 
ofert. Radca Diettrick przedstawi! pro­
jekt ustawy w sprawie dostaw dla in- 

.sytucji państwowych, opracowań^ 
przez MnLsterstwo Przemyślu i Han­
dlu. który w art. 11 zawiera pewne, 
jakkolwiek niejasne, postanowienia o 
zmiennej ^enie, dopuszczalnej w ofer­
tach.

W  dysKusji zabierali głos p. Dre.res 
Darwicz. który popart wnioski p. Dr. 
Ihnaiowicza co do przyjęcia za pod- 
s.awę Złotego Polskiego; p. raden Oe- 
cykiewiez, który wskazał na trudne 
położenie ui zęaów, związanych za- 
twieidizonym budżetem i n:e mogących 
przyznawać dos awcom rod wyższo- 
nych cen, dla braku kredytów. Dr. 
E> eńkowski objaśnił, że jako podstawę 
ofert nalepy przyjgć Zloty Polski we­
dług jego każdorazowego kursu w sto­
sunku do ustawowej równi złota, a nie 
według kursu, ustalonego kazdocześnie 
przez Mini dra oka; bu dla ceny kupna 
złotej pożyczki.

Pizewodniczgcy prezes Rybicki za­
proponował wyłoń cnie Komisji, która- 
oy niżej sprawę rozpatrzyła i z  kon- 
krc.nymi wnioskami wystąpiła przed 
forum ankie y i postawił wniosek, aby 
komisja zajęła się rozpatrzeniem nai-tę­
piących spraw, ł) Ustalenie miernika 
pTnięzncgo, któryby służył za pod­
stawę dla ofert i umów,- dotyczących 
dostawy. 2) Rozpatrzenie proiektu u- 
stawy o rządowycch d s awach, opra­
cowanego przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu. 3) Opin a co do prakt; - 
czno-ci postępowania Ministerstwa Ko­
lei Żelaznych, które usta a według wła­
snego osadzenia maksymalne ceny na 
ooszczególne materiały i wytwory,
pr emy. łowcom naprzód na przeciąg 
czierotygodn.owego okresu czasu (w 
sprawie poi uszenej przez p. St. radcę 
Wiktora co do cdi' ula pokładów Kole­
jowych)

Zebranie przyjęło program proc Ko­
rni ii i zaprosiło do jej składu obecnych 
pa?. Przedstawicieli urzędów i instytu:ji 
rządowych i samorządowych Izby
Handlowej i Stowarzyszenia Kupców
Polskich.

l!ata&£tt gospodarcze.
Warszaw a. (PAT.) Jak donosi „Ku­

rier Polskf* w sobotę y/ńeczorem od­
było się nadzwyczajne zgromadzenie 
kooperatywy urzędmi-ów państwow.,
liczącej blsko 15000 członków. Z przed 
stawionego sprawozdania wynika, że 
■kooperatywa urzędnicza wy;kaauje zy­
ski. Koszta handlowe wynosiły \2'A%, 
obroty 777 miljanów marek. Wzrost 
ten w przeciągu roku był siedmiokro­
tny, wzrost obrotów trzykrotny, zaś 
kosztów handlowych ośmiokrotny. Re­
manent Twa rów wykazał wartość 226 
miljonów marek Dom kooneratywy 
przedstawia wartość co najmniej 500 
milionów marek. Udział członkowski 
osiatnio uchwalony wynosi 15000 rok.

i i M kn. w  S zrych u  O O l’ /* cent. 
D o %  . . 35.630 mtep.
3Ik. niem . . 1 9 4  mkp.

» I t e e a z i l a  g ls ldsoo .

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 30. styczni? 1923.

Wafnty 1 dewizy: Dolary S t ZKdn. 
35600 franka franc. 2210, Belgja I9S0, 
Berlin 0.83 Gdańsk 0.83, Ho'undj;» 
11S00, Londyn 165000, N. Jork 55600, 
Paryż 2195, Snwajcairja 6850, Wiiedcr 
0.54. Włochy 1715. Praga 1010. 1-iprc. 
państw, poż. prem. 1725 

Akcje: Bank dyskont, wairsz. 48000, 
Bara); handUowy Warsr/jawa 85000, 
Bank kred. Warszawa 16750 Bank za­
chodni 48000, Bamk spółek zan/oh Po­
znań 16000, Polski Bank handi! 20000, 
Połyk5 bank Przem. Lwów 3900, Bank 
Zjcdn. Ziem polsk 1000T, Cegielski 
9SOOO, Tow. alce. febr. ctskg”  i71500(', 
Firlej 11600, Tow. przem. drzew. 59̂ 0, 
Warsz. kop, węgla J60000 LTpoofp Rau 
i Low* 88500, Modrzejów BOOfO. Ostro­
wieckie Zakł. S6500, Ortwieńn i Karwdń- 
ski i-250, Rudzki f Ska 39000 Rołm J 
Zielirwki 31000, Starachowice 42750, 
Pocisk 8600, Fabr. j>arowoe. 13500, Ży­

rardów 1650000, J. Borkowski 7450, 
Bracia Jabłkowscy 13400, Warsraw. 
Tow. transp. i żegf. 4250, Haberbusch 
i Schisse 1230CO polska Nafta, 8975, 
Nobel 17000, Wild Z5COO, Zieleruewski 
70(4)0 Palba.' 3800, Lenaufttwfcz 9800, 
Sifa i Swratło 7100, Cukrownia Micha­
łów 41000. (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 30 stycznia 1923

Akcje. Pol. Tow. handL 5000 Phar- 
ma 16510, Polski Glob 850, Warsz. Sp. 
bud. par, 14000. Zieiewewski 80000, 
Cegielski 100.000, Trzebinia fabr. masz. 
27060, Pocisk 840.000, Automotor 4000. 
Ćmielów 43.500, 3. Sp. zarób. .3000, 
Pol. Bank przem. 3500 Bank Małop. 
1800, Zicmsk. B. kred. 1300. Bank Po­
wszechny 700. B. Hi pot. 1800, Bank 
Związk, dla kresów 500, Górka 70.000, 
Siersza górnicza 68.000, Pezet 7000, 
Polska nafta "900, Strug 12000, Knkus 
lo000, Rafin. Chodorow 69010, Elektr. 
Siersza 6500.

Waluty i dewizy: Polary St. Zjedn. 
36500. Franki fran. 2220. Franki szwai. 
6700, Funty szterl. 170.000, Mufki niem 
0.90, Koi. austr. 0.4714. Czechosłowa­
cja 1015. Floreny holenderskie 1*4750, 
l ir y  włoskie 1670. (PAT.)

GIEID*. W ZURYCHU.

Zurych, 30 stycznia.
Berlin 0.0i %, Holandja 211%. Nowv 

Jork 536%, Loncyn 24.8 T Paryż *2£0. 
Medjolan 25 40, Praga 15.40 Buda­
peszt 0.20%, Bukareszt 2.10, Belgrad 
4.60, Sofja 3.30, Wai szawa 0.0 b/®. 
Wiedeń 0.0074. Austr. kor. stempiow, 
0.0074. <PAT.)

GIEŁDA W  BERLINIE
Notowań giełdy berlińskiej a  io!s 

30 stycznia nie otrzymaośmy

C E N Y  ZŁOTA..

Póiska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Oddział we Lwowie

55 gfieUdij lwowskiej.
Lwów, 30. Jtyczwa 1923

pracija za 3u s»ycz.
1 ^ " ~

19 stytŁ

t custr kor. ciotą C337
“

ĆC£'

1 markę niem złotą 7 i50

1 ruóel ztotY ;ST93 15407

i łrank cioty nOU 5 .:?

l gram czystego złota :0T#6 '0500

1 dat.* 12503 584,*/

7 kraju,

Zafnte-esowanie sit alejami większe 
Kursa na ogół niezmienione. Silniej­
szym był tylko Zieleniewski, Jcłó iy  a- 
wa.nscwa{ na 7S.COO. W  Krakowie uzy 
skał kurs 80.000. Również zwyżbows Tr. 
był w  Krakowie Chodorów. który no­
towano 69.000. Tendencja rńe^^Ta.rna 

Z papierów rrenotowanych pdacono 
■za Gazy 27P (100 do 275 0OQ. Udzńały 
Olkusza 145.1X10, Jawornao ok. 240.000.

! KaB sipso i&bsse po torsie 107.000 
do 'OS.GflA 

' Kursa wakit początkowo Sitowe zwyż 
kowe. pod Koniec giełdy o1m'żvły się 
Dolary, kfóTe aorowano w Warszawie 
poczyfckuwo 37.00C obniżyły się następ 
nie na 35.600. Berku w  diaiszvm dągu 
silnie zniżkowy. Obniżył się na 0.94. 
W  Warszawie 0.83.

W  godzinach nopołudińowycti Kursa 
nieco z poy^odu braku go ówki słab­
sze. Za dolary ptacono około 35l(X)0. —■ 
Tendencja mocna,

‘wartość [Ostatnia
nomin. | dywid.

Akr*Jo
■Kkp. tfkp * Kuponem biesącym
780 7 0 - Bank akc. zw I—IV ern.

IOCki 3 0 0 - Bank handk W Poznaniu
28Q 42 — Bank hip. akcyjny . . .
280 4 i - Bank hip. ze:..e. . . .
230 3 5 - Bank Małopolski .
140 21 — Rank powsz. kredytowy
280 4 2 - oank orzemysłow* . .

1000 250 - Bank Rolnicy S. A  . .
280 5 o— Bank ziemski kred. „ .

500 250-- Browar- iwnwsKie . . „
140 I4 ,r - Tow. Cnodorów. . . .
140 7 0 - Tow  -kc. ka nalit . . .

1000 J00-- Dmielów Pabr oorceL
140 3 0 0 - ' ow. aYc. Galicja . . .
DO 2 3 '- Tow. Gafota . . . .
140 1040 Tow. G o . k a ...................

1000 3o0 — o-kos Zakł. drzewu.
500 6 0 - Parowozy . . . .

1000 300'— Patria tfabr. papierosów
50C 200— Pezet 1, II, III em. . . .
350 Pocisk Żak* amumc . .
50(. 100— Polski G l o b ...................
500 lOtl-— Po !ska n a fta ...................
5U0 225-— Polskie Tow. Budowl. .
140 70— Polskie Tow- handL . .

1000 2 6 0 - P o l s o t ............................
10000 I5.)0‘- 1 otęgc S. A. huty żel. .

140 100- - Tow Jakszawa . . .
200 24-— Zakłady eiekr. S ersza
.40 . GaL Zakł. gdrn. Siersza.
700 1 4 0 - Tepe g e ............................
5)0 100- iV e w e l ............................
.40 4 2 - Tow. Zieleniewski. . .
140 ? 5 - Żegluga Polska . . . .

P r p l e r y  p a ń s tw .

1000 4o/0 Państw. Poi. Drem,
(miljonó ka ■

30 styetnia
marki polskie

siyczni"
-—k — - ——»- -

ooKkie

HOP 1125 

-950 2100

8500 3600 38,50mmmt

63000 61500 67750

32750 34000 53500

6300 64C0 6000

55bo# MMO 6"5w, >1400! 
13500 UouB 275o 125&6

8500 87'0 8750 #000 
8? 0 8oÓ- 8-DO

8600 84.0 830G 8201

7000 

850 (i
m e

67009 

7 lott 770» 780»S 7?Ms

'im

- - - 1

1900 1950 7900 210C

350C 3400 3350 3400

«0 ®  6151)3 6I25D 62500 
10000 

3208t. 3U&1 31038 (27000)

650*1

63090 34ooi 63PU5 63&00 
12590 12600 14750 IZJ5M

.5^3 77S0 
3an 8soi> 32os 8ooo

9000 880J 8700 U500

3700 ?800

77500 78000

74000 77000 72COC

1700

D a w ls s y  

i  w a lu t y

30 stycznia 29 stycznia 36 stycznia 29 stycznia

W a l u t y D  e  w  i  % y

płacą żądaią p?acą żądają nvaca żądają płaca żądają

1 funt sterl. IW iO - - 160000— 155000' - 162000— 158000— 162000 — 158000— 165(100—
1 fr. franc. 1J5X — 2i50- - !90Ó— 2100-— 2050*— 2250 - 2i00— 2300 —
1 fr. szwajc. 5 m  )■— 6200 — . 5500.— 6200-— f  IGO*— 6500 — rw o — 65* (O —
1 kor. c/es. 9.50-— 1000- -i 925— 975 - 975-- 1021— 950— tooo-
1 kor. węg. 10-— H - x 0 - 11— !0— 11-a 184- u —
1 kor. austr. 042 046 0-46 05 0*46 0'3tl 0-46 0-50
1 mk. niem ooo . Ib 0 93 i-IC T8l 100 0 90 1 10
1 dynar 200-— *  240 - 20!' — 250-- 220 — róf — Z30— 270—
1 dolar ame. 34500-— 35500 — 34000-— 35,i00-— 34.500 — 35500*- aąooi'— 35000*—
1 lira 1650 — 1700— 1650-— 1700-— !700 — ,.-00— l ó b r - 1720—
1 lei 120-— 14 0 - 120 — 140-— 12 ;4 5 -- 130— 140-
1 fr. bele. 1825*— 1900 — lató  - 1950- 1850— 2000*- *850— 2000—
1 kor. duń. —•— --* — —•— —•— *— *-- — ■ —
1 mk. fińssa —•— — .-- —•— —•_ --.--- --* — —-— ' -- *--
1 eld.holen. 120Ó0-- W <-> o f i 2000 — 13000-- 125o0- I350t>-— P500— 13500--
! kor.szwec. —— —— —*— ——
1 kor. nerw. -

Listy zastawne i  oblisń ber zmiany.

Kosów, 23 styczTuŁ

Kle^apefsuone łuki narodowe. — Kar':* 
*nar*& górę. — Rozwój składnicy. 
Ze smutkiem muszę stwierdzić, że 

cętno polskości w naszym powiecie 
słabnie coraz bardziej. Nie dlatego, iż­
by zamie-alo w  nas poczucie narodo­
we, ale że jest nas tu coraz mniej. W  la 
dze nasze widać, nie doceniają tego. a 
:o więcej przenoszą stąd i zabierają 
najdź, elmejsze jednostki urzęiWoae. 
Vp. na posadach sędziowskich jest jUŻ 
tylko jeden Polak. Sekretariatem po­
datków kierują Rusini. Ostatnio stra­
ciliśmy placówkę nótarjalną. Całkiem 
na to wygląda, jakoby władzom nie 
zależało na polskości powiatu. Powkj- 
ny przecież wiedzieć, że tiptał polski ży 
wiol stanowią głównie urzędnicy i że 
na miejscu każdej zabranej jednostki 
powstałe luka, z czego korzysta napór 
neutralnych i Rusinów. Podczas woitiy 
cały szereg realności wykupili oni od 
Polaków. W  ten sposób przeszła w  rę­
ce żydowskie apteka z realnościami a 
kilka najpiękniejszych posiadłości do­
stało się Rusinom, gdy za rządów ukra 
Ińskich stropieni Polacy chcieli konie­
cznie dostać się do Polsku 

Jak z redukcją szynków w  innych 
powiatach n!e wiemy, ale nadzieja na­
sza, że część ich dostanie się w rece 
chrześcijańskie, okazała się złudną. Po­
wiatowa komisja chciała uczciwie w 
każdem miasteczku po kilka korcesjl 
dać ciirześclianom, a nawet członkowie 
komisji żydzi temu s!ę nie sprzeciwiali 
aż tu Województwo inaczej rozporzą­
dziło — ha korzyść żydów, z  krzywda 
wdów i instytucji, których koncesje 
zdawały się być pewne.

Jaśniejsza strona tutejszego i 'życya 
to rozwój Składnicy polskiej, która pod 
czas wojny spalona i ograbiona! (nie 
yiadnmo przez kogo) rozwija się te­
raz bardzo pomyślhie. Rozwój ten za­
wdzięcza w wielkiej mierze poparciu 
tutejszej saliny, od której uzyskała po­
średnictwo w sprzedaży soli. Wogóle 
wieje w salinie od czasu przybycia no 
wego zarządcy duch pomocy swoim. 
Pośrednictwo w spi zedaży sol5 na po­
wiat kosowski otrzymali chrześcijanie 
a było ono dotąd stale w rękach żydo­
wskich. każde zaś przeciwdsałanie 
spełzło ną niczem, gdyż poprzedni za­
rządcy twierdzili, że w dostawach ino 
żna polegać tylko na żydach a chrze­
ścijanie są zawodni. Tymczasem obe­
cnie objął dostawę chłop ruski i wy­
wiązuje się z zadama dobrze a rrzede- 
w’szystkiem uczciwiej, jak żyazL  W yż 
szy urzędnik skarbowy z Warszaw3', 
przejeżdżając przez Zabfotów stwier­
dził przypadkowo, że żydowscy dosta­
wcy oo odsvoaniu soli wkładali kamie­
ni0 do worków,

Tak samo i poczta — po przykrych 
doświadczeniach z żydami — oddała 
dostawę chrześcijaninowi, chłopu z 
Zibłotowa, ku ogólnemu zau o woleniu

(W.)

\
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Z Kraju. !£e świata*
3 GRuDEK J LGJELLOftSK! pod- 

li-M zagrodę, zy skać wy< :ką prc- 
nię. Do tut. Sadu przystawiono Jan-. 
L y b ę .  gospodarza z Wolozuch. który 
. ysoko ubezpieczył w Krak. To.r. swe 
1 iidynki gospodarcze a następnie w dn. 

» 3  t-ni. podpali stodole. Pożar zniszczył 
j.. a następnie przerzucił sie na zabu­
li -ynnia Franciszka Hołówki i Adama 
Chmielowskiego. Pierwszemu ab rdeft 
si 4 męla stodoła i stajnia. dragit.nu 
stodo ła  Szkoda bardzo zn.czna. Po­
sterunkowy z Rodalycz, który z.awił 
sę przy pożarze, zebrał materiał do- 
wodo ,vy, obciąża i.rcy Ł ' be i przysta- 
wił igo do sadu w (iródku Jaęielofiskim

G CFPERÓYi. Okrodztnie cerkwi.
Ntewyś!ediz;ni sprawcy, dobrze ob- 
5;najomien z terenem, rozbili kłódkę i 
dostali si? do wnętrza cerkwi, ędsie 
■/. k om od y , umio-zczonej za  wielk: o ł-
laiz.em, -kradli 0 2 .0 0 0  mk. oraz t zy 
książeczki bankowe, opiewające na 
naczną sumę.

KŁOPOTY HABSBURGÓW.

Najwyższy Trybunat w Pradze roz­
patrywał obecny; rekujrs wniesiony 
przez arcyks. Fryderyka przeciw tóóof- 
fiskacie magików jego w  Cteodyacłt 
pobrkutiych na rzecz .espubliki effleefco- 
sfowack Lej. Opśeraiąc się t e  -brzmiei- 
niti traktatów pokojowych w Trianon 
i St Germaiip najv yższy Trytbuual od 
rzucił rekurs, za-rwierdza^o ostatecz­
nie kotifiskaię.

Równocześnie prat.be Najwyższy 
Trybunał związkov,.y w Lo.z.unnie zaj­
mował się sprawą sprzedaży kłeśrmtó™ 
rodizit m ch (dfomu TtetrsfcanJgóW, — a 
to z c-'\azji skargi wniesionej przez ju­
bilera Bienanietdn przeciw swemu 

'Vowi i koledze £ » fachu jubi­
lerowi fraok-fttrcfcfryiTij, JSonteharmeror 

| wi. V/ toku rozprawy okazało się, że 
przy sprzedaży tvch Meaaotó^r, przed- 
stawiających wartość 3 rnitkmów fran­
ków s-zwajc.. obłowili się nieztgi .rzej 
nfetylko obaj skarżący się wspólnie1, 
ale i pan baron Słeiner, któremu rodzf-

spienieżenta oddała. Cafą fransakcię o- 
kreśfi! Trybuiał jako .niesłychane o- 
śfiatwo".

Z Wiednia donoszą, że zgłosi! się 
v nowy pretendent do „berła" Habsbur­

gów. nieśli rwy syn arcydes Rudolfa, 
występujący pod imierwem’ Karola R'i- 
d "'fa . Wystąpienie to-wywołało pewną 
konsternację wśród dzieci ekroesarza 
Karola, (r.)

IIJDUJCEE KANARKI!
Ceny rasowych kanarków wahaj? się 

obecnie w Ameryce od 20- -40 dola­
rów za sztuikf. Korzystną tę kotmrnk- 
turę umieli wykorzystać Niemej któ- 
iRy zorgaińzowaji już systematyczną 
hodowlę i eksport dych śpiewaków 
za orrean, Wysyca się je całenr wago­
nami, każdy kanarek ma cwoj® osoWią 
kiatkę, — a nad każdym fra-spor­
tem — za wie tańcem po kłlkfldzie- 
siąt tysięcy szłnk. crtrwaj? przea, całą 
drogę spocjahti fachowi dozorcy. Czy 

j nie daliby się i u nas zorganizować 
togo przemysłu? (r.).

CZESXIE DUKA TT.
i Komisja ranamsowa parlamentu oles­

kiego przyjęła wniosek rmnirtra Dra

a aiażn zabierającego 986 części czy­
stego złota, a 14 części nileF 

Dukaty k ę , których obieg .i<y oędz1. 
niazem ograniczony, '•'lużyć lędą jako 
środek plamic/.y. Do notowań na gieł­
dzie dopuszczone zostaną z chwilą, 
g jy  kurs ich ustali się i odpowiada- 
będzie cenie czystego  złota z iistopa- 
da 1922 r. (r.).

Hekfctagta

na eksoesarra Rasola klejnoty'' te dioRasina co do bicta reskich dukatów

Ś. f v
Z Ikwińs&ich Zefia R owa hi e w is zs W8

żona I<apit3na W. P 
zmarła w Z akopanem  dnia 3 stycznia 1921 
w 30 roku życia N abożeństw o żaFb ,e z i  
spokój duszy ś. p. Zmarłej rdbędz-e się 
w sc/batę dnia ’■ lutfcgp br. w P.azyMce Ar- 
chikatedralnej o godz. 12 jy pot. c c;.< 
zawiadamia Atąż. 546

We Lwowie, dnia 31 styczr.L 1923 i.
- ™  "

In * . M i e esys ła w  X>s kro weki 
st. komisarz kolęii państw, 

zmarł w Szczawnicy dnia 13 października 
i PI 9 r. 551

E spor‘ acia zwłok z krypf.v ośriołu 
OO Bernardynów ns cmentarz -!:>czakov - 

i ski do grobowca rodzim ego od p ie  się 
I we czwartek dnia 1 lutego 19z3 r. i god.;. 
. 11 przedpołudniem o czem przj jacio- i zr - 
I jomych zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.

S M

III

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

Lim *jp majątek ro'no-'asowy na W cłvn ij
i lub Vscbod. Małopolace. Ładcawy
opis z ceną rod adresem Rołnik-Polak po- 
.-,.e resiantc Kulików. 435

j fp L  ziemski głównie leśny kupię z
.y JlWH drzewostanem rętonym Pav, low-

k1' lam ów Rogoyskiego 832. 504

erysto jabłeczną iwarao na 
żółtym cukrze zgomwaną, 

b czuła 4 kilo net-o za nauesłanicm Mk 
3,20.1 w' sylaj Paro-’ a tabryka 5 Gurgui Ja- 
r staw 468

Sjm fcnUŚĆ. morgo­
wy oez budynków z zasiewafni do Sptzeda- 
r . Położenie, ęleba znakomite. -  Zg ło­
szenia- Reklama Polska, Romanowie? 10.
„ Ziemianin". 526

J5 różuvch nokoj. Komplet i pc;edyń- 
i czo, oraz antyki moticniow* p >- 

leca z.kfad mebli Zieliński Kołątaja 5. 455

<M I Eweiuta 08s*iińskich 11 ma ao sprze 
D lUTJ da-ua: Kamienica d blisko śrd< 
in.eścia 3 pok. k. wolne pó.komfort 8n mil. 
Damek a la willa 5 mnm od tramwaju 2 
pot. k. wolna stajnia, ogrod — 30 milio­
nów. Objekt fabryczny z  willą i terenerr 
, rzemysłowyrn na oeryferji miasta 2o0 mi. 
i o i i ó w , *Vil!a il p. komfort pełny 3 pok. k. 
wolne, 5 min. o I tramwaju 100 miljanów 
Ai Bryka wyrobów met iłowych kompletnie 
urządzona w ruchu, G«apw»s»stwo roi. e,
ii zewostany, terena naltowe. 527

tp -n j.ę r jb p ip  kupna i sprzedaży drzewo- 
i  \ ailoClnwjw stanóiv, mająticów rolnych, 
e-enów pa towych zakraaów przemysło- 

.-r. vch, kamienic wili itp. przuprowaara szyb­
ko i solidnie Biuro „Ewuiuta“ Ojsoiinskicn 11. 
Pi s-aua stale, duży wyDÓr nieruchomości 
nu Pomorzu, w Poznańskieni, Górnyn. Slą- 
s u i w Malopolsce. 523

fT  sprzedania żelazna kuchnia, odpowie- 
»  dtiia dla Zakładów lub restai racji uraz 

mniejsza ci ta gotowanie w. rodzinie. Wiado­
mość Dunin-Borkuwskich U . 541

Di SDrzedania j arcela <>udowlana przy ul. 
UU Listopada 150 uo 200 sążni. Zgłosze­
nia Dwern ekiego 32 u właściciela ic .mie-
nicy 538

iś iir : PdJłttl z P<M*^<łłl wjprowadzki za 
0 | ł l f  v  Ju lii granicę mieszkanie w Pozna­
niu, ś ódni. z natychmiasto’- ein objęc:em. 
3 pokoje, kuchnia, z -. 14 miij. m.vp. jadal­
nia, sypialnia, pokój cościiiny, kuch .ia. 
Q f jrty upraszam pod „R 616“ do .Rekla­
my Polskiej" Poznań. Aleje Marcinkowsk.6

332

Dla wspólne; ftodswii c S S f S
sowicie handlu byjła, koni, trzody majątek 

. gdzie przeszło 10 tysięcy sprzedającego się 
! pię nego siana, ziemniaków, zaprasza osób 
.z  ii wentarzem lub kapitałem Omówić in­
teres tylko przyjechawszy p--zez Kowel, 
Nowokulejowoja 32 Gajewski 4/7

& Q KPinC7P najnowsze po.eca przerabia 
- aj. C tuJub modnie, ta..io magazyn Eu- 

tjf.nji Crojowskie], Lwów-, Halicka 20, II. p.

D mo- n irn in  sukteń dac. kich Kozai i 
i !  Uw w w llła  Bourdon, Lwów, Ruiowskh- 
go 8, sprzedaje wszelkie formy na żąda­
nie fas.ryguje. oraz kurs kroju i szycia.

5210

R jjhoI iic o o  • woale żałobne poieca To- 
n u pw lU oów  p.;|nicka Kopernika 1 125

Pnna klaczy irlanckieh j-Ietmch .70 cm. ua 
Fol a sprzedaż. Za.ząd dóbr Niżuchów p. 
Stryj. 549

Iłfr. ma zamiar kupić albo sprzedtc kamie 
K IJ  nice lub majątki ziemskie załatwi to 
niewątpliwie przez dom handlowo komiso­
wy McchnackieyO 18. 55

S lt l^ P łjjs n i w centrum nvas‘a kilka ka- 
L.uilu I mienie, komfort, mieszkanie, 

koło Kra-nego 25 morgów zahud&vama 
masywne, murowane, — „o ło  Lwovt'a 7 
morgów', dcm murowany, 11 ubikacyj, bu­
dynki gospodarcze, inwentarz, — w B i'ery 
6 mórg pola ogrodu i sadu, zabun .'Wania 
gospodarcze. Moi hnackiego 15. 553

— POSADY P O S Z U K IW A N E . -

^gnnnałnn  gospodarczy, tnergiczny du- 
liCI 'ó c  ku bla.ic/.yk z 20-ietn r praktyką 
w większych majątkach, poszuki-ie posady 
zaraz, najpóźniej od 1 marca. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń So-colo.cskiego Jagielloń­
ska 7 pod ..Zarządca". 547

nahów irt. !ry Górskiej, Lwów. 
Małeckiego 7 poszukuje hafciaiki.

543

D n cz iib iM P  c i p  nauczycielki lub nauczy- 
rwaóUttlłJO  cielą do ! uc :tnic z 2 
i 4 gimnazjalnej na wies — Zgłoszenia od 
2—3 Nowy 3wiut 12, 1 p. 546

Pr H ttfr lh n n m  z teligenthep.o .lontr oraz 
i ł a n iy n u H lu  rnłodszego pomocnika po­
szukuje magazyn pa lieru Schex i Stenzel 
Lwów, Sykstuska 2. Zgłoszenia w  niedzitie 
w puiudniowej porze przy ul. DąbrowsFe- 
go 3 i p. 550

wladającpj biegle angiel- 
l a o b y l l i a ln l  skini i niemieckim poszu­

kuje Zwiąże* Pracującej Inteligencji Pol ki ej 
z Rusi ul. Bielowskiego 6 b p. 519

? a ry jir l dziefżawy Łuka wielka p. My- 
U u io f| J  szkowice (itola tarnopola) ió- 
sztikuje zarząucę tolwarku w wieku około 
30 lat. 453

IJjllpISnfTO ogrodnik, szuka posady post. 
illłk illA l i i rest Przemyśl pod Legitymacją. 
Pohot ecki. 481

ln fp l in r n H tn  .'^nna poszukuje zajęcia 
.? 1 -J Iy t łf '.U j^ko pomoc pani doinu. 
Pi«3Ć: Poste restante LuDieri ko’o Myśle­
nic. 467

fiandlcw^e i przem ysfow ce
wy. mający kilkonastoiefnią orakiykę i wzo­
rowe referencje znanych firm w "o lsce po­
szukuje nosady samodzielnej lub innej naj­
chętniej magazyniera. Zgłoszenia do Aimin. 
pod ,,U zciwy . 497

M Jltiłll P*>fnoc.aik handlowy, z dohremi 
iUJf poleceniami, z działu towarów k rźennych poszukuje pusaiy. La* kawę zgło- 

sz-nia Henryk Baaarycz Grodek Jag. 173

R antin iU  rz4dca ~  ze szkoła roln:czą 1S 
WnUIlWm lott praktyki w dużych wz< ro- 
wych najątkwcn dobry, energiczny gospo­
darz, posz” .uje posaay na ordynarj' raiuz 
lub od 1 marca — łaskawe zgłoszeniu Bar 
toszek, Niemcewicza 28 Lwów. 539

IH iprw fiP ftP  kurśa handlowe dla osób 
W tłypc I ! l v  starszych (pań i panów) pod 
kierunkiem dra yetyniaka-Saneck;ego o-of. 
Akademji handl. N iw y  curs 3 lutego Wpi­
sy w szkole Staszica Podwale 17 od 5—7 
__________________________________________45)

jJr banku, katolik, żonaty, bez­
dzietny poszukuje 2 lup 1 wię­

kszego pokoju 7, kuchnią. Łaskawe zgło­
szenia do administracji Słowa pod ,Fank 
krajowy". 493

--___________MIESZKANIA.__________ —

frontowy, megancki, umeblowany, 
Iw liUJ osobne wejście, z całern utrzyma­
niem ..Dla zamożnego Polaka". 644

ly i ]1 cijf się wolnych pomieszkali, lokali, 
l«U»1UJw pokoi kawćderskicii itp. dla 

solidnych i zamożnych odbiorców. Biuro 
Ewoluta — Ossolińskich 11. Kilka pokoi wol­
nych zaraz do oddania. 524

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

fSttPtilTl Pocz4rkujących i no- 
PUIYI IfillwWtW we .tóce tr„ncuskie roz­
poczynam 1 lutego. — Zapisy codziennie. 
Loeifer, Friedrichów 5 (obok placu akade­
mickiego). *  521

-  R62NE DONIESIENIA. -

P " W l R i i  F S1$ sPÓDika katolika, ce'cm 
lu oL iU n lljw  rozszerzenia interesu handlo­
wego pierwszorzędnego na prew neji, wia­
domość w redakcji „Słowa Polskiego". 
_________________________________________  534

przyjmy poważnego przed- 
1C) l y ę o i  » -jebiorstwa na Malopolskę, 

Pomo.ze. i^osiadam we własnym domu skład 
biuro i magazyny wotne. Zgłoszenia P io­
trowski, Poznań, Chwaliszewo 49. 531

D rz e w o  o p a lo w e
Bukowe, suche, wagonowo zaraz dostarcza 
„Heln ió", Ska dla handlu i przemysłu, Lwów, 
ul. Zyblikiewicza 24 Zapai ae 400 wagonów.

53'

znakom ite jperns- 
skle kt-ejans ma na 

składzieG rzy iiy
Hsirtswtiia Salenjaina Sk3 z o.. ̂  

Łaićuf, KI TańskisJ Z 379

ririn
I  k i ' zapobiega ojmrażaniu s.ę kouczyn. 
b Ząaać w apFekach i droguerjach. 133

i5rim7n73ni?!l ,,Mrozoi ( z k  lnUlH/JUlilllu: gutStjęm leczy, goi ran-

Ikl aluminiowe —
N a C Z y n r a  emaliowane —

Ł S Ż I a S .  “iasaane 1 dzieciska 
poleca 649

M a r ia n  K oścks!f i
ul. Czarnieckiego Nr: 1.

S i a l  IS ó h S łira  5300 bj
j Wały transmisyjne, b'acha, śruby stalowe F  

poleca 
fabryczny skład stal!

A .  W  i  e  4 c  h  y
Kr. beszezŷ skiBsoZO- b A .  i

fan1;'!) /•ir-łŁ-o 00 10 m/m wiercenia, 
o ł l i ł o  Pila taś nowe 900 m/w 

Wiertarki, prasy jo  dachówek, łożyska hut- 
liwe okazyjnie Sktad maszyn i narzeozi

as e  t  e  n a  534
Lwów, Gródecna 2 b — Dcm katolick

«n tjwtiiiiiiiiiiinaiaiłf*.*** titiinii t i.t • itiMt»i«*i4'i'».*ii.nt j ■- ■ a aiiHt.atKtiatin 1 n « Dta,*?

U n a m e l
najlepszy sztuczny

m i ó d  s t o ł o w y r
W ykwintny smak.

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyl«» co V âjo.
■iłiaumi ■■iiitiiiiKiiaiKiiiaifr unit a « fi»». ii ii *111111111 •|,mmiki 11 iia.i • 111 * »

.Jeayna Wyiwórnia: : fc>'-

D r .  W .  A .  G e n a t s c h - U n i g ł a w  i |
pow iat ■ .łmno. 343 : m
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